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CENY OGŁOSZEŃ : 

óa wierm milimetrowy przed iekole w 
BO gany, W tekśc a : GadesisOt 
„ ža tekstem th uroszy. 
N logi w tekdcie do 50 wierszy — 
I5 groser, do 80 wierszy= 25 growav, 
do 100 wierszy —30 groszy za wiErse 
Jrohne ogłoszema po 5—10 srosty 24 
Wyraz, Najmulej i złoty Matrymoaialne 
l5gr. sx wyraz. Tluatgni drukiem 
pa dwójnie. Zagraniczne 100 prot. 
drożej. 
w numerach awiątecznych | Die- 

driebtych cany o 25 proc. droższe 


Za tezmrinowy druk ogłoszeń admi 
maracja nie odpowiada. 

Każda wowa oudwyżka obow Jązuie 
już wszysikie przyjęłe ogłoszenia da 
zmlsny œn bez uprzedniego zawia- 
damienia. 

EEE TON | 


WYDAWGA: „Karier Zachodni” >. 


Filje: Będzin. sa 


Nowelizacja ustawy 
o Kasach chorych. 
WARSZAWA, 13 4 |Pat] Sejmowa 


<oiuiaja ochrony pracy postanowiła na 
jorządku dziennym najbliższego posie- 
dzenia wnieść sprawę nowelizucii unta- 
wy o Kasach chorych. Przed porząd- 
kiem dziennym dzisiejszego posiedze- 
nia została poruszonu sprawa ostatnich 
zajść z bezroboinymi. Komisja postano 
wila w wyniku dyskusji zwrócić się do 
Rządu z prośbą a przedstawienie iníor- 
cyi, tyczących się tych wyników. Na- 
stępnie komisja przystąpiła do tozpa- 
srzenia projektu ustawy 0 zasiikach 
dla osób, którym memieckie instytucje 
wstrzymały wyplałę rent z tytułu ubez- 
sieczeń społecznych. 


Podwyższenie cen biletów ko- 
lejowych na rzecz nezrohot- 
nych, 


WARSZAWA, 134 (Tel. wł) — 
W związku z akcją zwalczania bez- 
robocie od 15 kwietnia wprowadzo- 
Ne zostają dodatkowe opłaty w wy- 
sakości 10 graazy od każdych zaczę” 
tych 5 złotych ceny blletu pzsuzer- 
skiego. 

Bilety nie przekraczające 1 zlo- 
iega wolne są od wszelkiej opłaty, 


85 milj. dolarów na lotnictwo 
w Ameryce. 


WASZYNGTON, 13.4 (Pat) Izba 
uchwaliła kredyty w wysokości 85 
iijonów dolarów na rozbudowę lo- 
nictwa wojakowega 


Katastrofa lotnicza 
w Toruniu, 


TORUN, 13-4 (AW.) Dziś przed 
południem podczas lotu ćwiczebnego 
samolot typu Potes XV wpadł nagle w 
korkociąg i apad! ze znacznej wysoko- 


ści rozbijając się. Mechanik plulonowy 
Wołosiewicz został zabity. Pilota sler- 
żanta Kałużnego odwieziono ciężko 


rannago do szpitala okręgowego. Samo- 
lot należał do IV pułku lotniczego w 
Toruniu. 


Strajk piekarzy we Lwowie. 


LWÓW, 13 4 (AW) W dniu dzi- 
siejszym część piekarzy wstrzymała się 
od wypieku pieczywa, ponieważ urząd 
żywnościowy przy województwie nie 
zatwierdził proponowanej przez zwią- 
tek piekarzy podwyżki cen pieczywa 


Afera pohorowa przed sądem. 


WARSZAWA, 134 (Tel. wł.) — 
Dziś rozpoczęła się w sądzie roz- 
prawa przeciwko pułk, Zapłatyński 
ma, pułk. Szareckiemu, pułk. jan- 
kawskiemu, lekarzom oraz kilkunastu 
zydom oskarżany © branie łapówek 
ra zwalnianie od wojska, 

Na rozprawę wezwano 162 świad- 
Ldw I 10 rzeczozbawców,  Uskarżo- 
nych ogółem jeat 17 


Sroda 14 kwietnia 1926 roku 
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Dziennik polityczny, społeczty. gospodarczy | literacki. 
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Sab sake 


ihowskigo 7 —  Dakrowa, 


Cena numera 20 groszy. 


AE IA tirów | CEER 


Konie czekowe P, K OQ Mr. 51553. 


Prenumerata wynosi 
miesięcznie: 


l. 350 


Zagranicą 5 zł 


KELAKUCJA: i lisudskiegu ». einion :4. 
ADMINISTRACJA: Dohlińska 1. Tel. 73. 


Projekt równowagi hudżetawej. 


Obniżenie wydatków i 


WARSZAWĄ, 134 (Tel. wl.) — 7 


Referent budżetu poseł Gląbiński, 
które oświadczy, jak wiadomo, 2e po- 
jejmie się relurowania budżetu w lz- 
hie tylko?w tym -wypadku jeśli bu- 
dzer ten będzie zrównoważony, odbyl! 


naradę z ministrem skarbu Zdzie- 
chowskim | relerentanii miniaterja|- 
nym. 


Minister Zdziechowski zapoznał 
posła Głąbińskiego że swymi proje: 
ktami osiągnięcia równowagi budże- 
towej, które zamierza przedłożyć Ru- 
dzie ministrów, 


Że swej strony poseł Głąbiński 
eprucował szereg projektów, które 
przedłoży komisji budzetowej w ra- 


zwiększenie dochodów 


zie gdyby w łonie Rządu 
gnięto porozumienia 
wnowagi budżetowej. 

Równowaga budżetowa ma być 
osiągnięta przez obniżenie wydatków 
jak 1 przez podniesienie niektórych 
dochodów. 

Obniżenie wydatków, tak w pro 
jekcie ministra Zdziechowakiepo, jak 
i posła Głąbińskiega, przewi ywane 
jest przy nieznacznem zredukowaniu 
paborów urzędniczych. 

Projekt swój minister Zdziechow 
ski zamierza przedstawić we czwar 


nie osia- 
w sprawie ró 


tek, astateczne zaś załatwienie tej 
Sprawy nastąpi po powrocie premie: 
| ra Skrzyńskiego, i 


Jirodnicza robota agiiatorów Komnistycnych 


lium bezrobotnych zaatunował policję kamieniami, 


WARSZAWA, 13,4 (Tel. wł) — 
Dziś w godzinach przedpałudniowych 
tłum bezrobotnych, złożony z 500 lu. 
dzi oda! się z przed gmachu Urzę- 
du pośrednictwa pracy na plac Dą. 


browskiego pod gmach Ministerjum 
pracy. 
Pogotowie policji przybyłe na 


miejsce poczęła tłum rozpraszać | u- 
suwać z placu. Wówczas agitatorzy 
z pośród tłumu poczęli padburzać 


tłum do aporu ! wznosić wrogie a 
krzyki przeciwko policji, a jednocze- 
śnie na policjantów posypał się grad 
kamieni. 

Pięciu policjantów zostalo ran. 
nych, tłum jednak zastał rozproszony 
i usunięty z placu. 

W papłocha demonstranci strato 
wali jakiegoś człowieka, którego u. 
nieśli z sobą. Aresztowana 70 osób. 


Komuniści przygotowują rozruchy na 1 ga Maja 


WARSZAWA, 13.4 (Tel. wł.y— 
Krążą pogłoski a daleko idących 
przygotowaniach komanistycznych na 
dzień 1 maja Przygotowania te zmie 
rzają w kierunku owładnięcia pacha- 
dami, urządzanymi przez sacjalistów, 


aby w ten sposób łatwiej móc pod- 
burzyć tłumy do ekscesów | zabu- 
rzeń. Policja otrzymała azereg instru 
kcyj, mających na celu niedopuszcze. 
nie do zajść i likwidowanie ich w za- 
rodku, 


Przeciwko dymisji m deytkieg. 


Wniosek nagly w sprawie odpowiedzi min Zeligowskiego. 


WARSZAWA, 13 4 (tel. wł.) W związ- 
ku z wiadomością podaną przez „Gaze- 
tę warszawską poranną”, ŻE minister 
gen. Zeligowski wystosował pismo do 
gen. Szepiyckiego, w którym  zawiada- 
mia go, iż przyjmuje da wiadomości 
jego dymisię 1 przekłada ją p. Prezy- 
dentowi Rzeczypospolitej dla  potwier- 


dzenia, wyrażając Jjedaocześnie ubole- 
wanie, że pen. Szegtycki ogłoszeniem 
swego listu „wniósł rozstrój w szeregi 


wojska“ i ogiosł go bez porozumienia 
z ministrem spraw wojskowych, kluby, 
utóre w swoim czasie zgłosiły interpre- 


— 


tację w senaciew tej sprawie zamierza- 
ją oa pierwazem posiedzeniu Sejmu zgło» 
sié nagły wnlasek, któryby uolem ożliwił 
przyjęcia dymisji gen, Szeptyckiego 

Stanowisko gen. Zeligowakiega 
dowodzi, że nie atol en na wysokoś. 
ci uwego zadania. Zamiast łagodzić 
stosunki w wojsku, zakłócene przez 
niewłaściwe publikacje p. Pilsudskie. 
go, stał się on czynnikiem potęgują- 
cym termen w armji i niezadowa- 
lenia w społeczeństwie, zwłaszcza, że 
to czyni w momencie nieobecności 
szefa Rządu, 


Kurs dolara w Warszawie. 


Załamanie się spekulacji dol arowej. 


WARSZAWA, 13 4 ITeł. wł) Dziś 
kasy Banku Polskiego oblegane były 
od samego rana przez Hum posiadaczy 
dolarów, którzy chcieli się ich pozbyć, 
Bank Polski sprawił jednak spekuląn. 
tam niespodziankę, nic kupując zupe 
nie dolarów. 

Tłum ten rozszedł się do kas ban. 


płaciły za dolara 9 zł, obniżając póź 
niej kura na 890, 880, 8.75, a niekló 
re z nich płacły nawet H50. Spekula- 
cja dolarowa zostala załamana isobe- 
cnie posiadacze dolarów usiłują się ich 
pozbyć za wazelką cenę, 


| piae dewizowych, które początkowa 
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Wyścigi automobilowe 
na Targach Wschodnich 


L "ÓW, 13 4 (AW) — Zawiązał 
komitet, 


RDW mający na celu 
zorganizowanie ogólno polskiej wy- 
steve budowlanej w czasie V| Tate 


gow Wa hodaich. Budżet ogólow wy- 
stawy wynosić ma 75 tys. zł. Sekcja 
drogowa tej wystawy zajmie sig u- 
rządzeniem wyścigów automobliowych 
w czasie largów, 


Sprawy śląskie przed między: 
narodowym trybunałem 


sprawiedliwości. 

NAGA, 13,4 (Pat) — Dalszy ciąg 
rozprawy międzynarodowego trybu- 
nalu aprawiedliwości dotyczącej mes 
których interesów niemieckich w wa 
jewództwie śląskiem został wyznacza. 
ny na wtorek, dnia 13 bm. a godz. 
10.30. Na rozprawie tej strony będą 
mogły składać dalsze wyjaśnienia, 


> NAT 
Nieprzychylny głos angielski 
o pourozy Boncoura de Polski, 
LONDYN, 13.4 (AW) — „Wesi. 
minster Gazette* zajmuje się podró- 
żą Paot Boncoura do Warszawy i 
podkreśla znaczenie mów, wygłasza- 
nych przez niego, Dziennik zwraca 
uwagę na prapagandę francuską przez 
którą Francja jawnie dąży do uzy- 
Skania wpływu na wschodzie. Piamo 
wyraża przypuszczenie, że Boncour, 
który jawnie oświadczył, że będzie 
popierał pretensje polskicga Rządu 
do stałego miejscu w Radzie Ligi, 
działa za zgodą rządu francuskiego. 
Kaniecznem jest, aby rząd angielski za- 
iąłsiążywiej tą, sprawątega rodzaju e 
propagandy nie możca pomiaąć milcz- 
niem, Rząd mua! publicznie ońwiade 
czyć, że sprzeciwia się jakiemukol- 
wiek rozazerzeniu Rady Ligi, dopóki 
Niemcy nie będą jej stałym członkiem, 


Sowiety chca nawiązać 


stosunki ze St. Zjeńnoczonami 


BERLIN, 134 (AW) — Wedłag 
wiadomości z Rewalu, rząd sawiecki 
postanowił ponowić próby nawiąza- 
nia stosunków ze Stanami Zjednaczo- 
nemi. Specjalna delegacja pod prze- 
wodnictwem b. posła sowieckiego w 
Sztoklolmie uda się da Waszyngta- 
nu, celem podjęcia rokowań z rządem 
amerykańskim w sprawie regulacji 
długów sowieckich. 


Rombariowanie Pekinu. 


LONDYN, 134 (AW) — Z Pe- 
kinu donaszy, że ogień artyleryjski 
na południu 1 wwachadzie Fakinu trwał 
przez całą dzisiejszą noc. Szereg cu- 
dzaziemców, którzy chcieli z Pekinu 
wyjechać da Tien-Tsinu zostało za. 
trzymanych | zmuszonych do powro. 
tu. W ciągu dnia wczorajszego cztery 
samoloty, które krążyły nad Pekinem. 
zrzuciły na miasto 40 bomb, akutkietm 
czego utraciła życie 23 ladzi, okała 
199 jest rannych. Celem ataku samo- 
tatów była kolej Sui:Vuan. 
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PRZEGLĄD PRASY 


Zbliżenie polsko-czeskie 


Wyłazd premiera Skrzyńskiego da 
araql, przez prase polską wskazujacy 
1a zbliżenie się obu narodów bratnich 
w'azanych wielu wspólnemi miebezp'e- 
zeństwami politycznemi 1 koniecznościa- 
al gospodarczemi, jest żywo omawiany 
zez prasę polską. 

„Óazela WaFizgwska Poraana“ pi- 
ze w ten sposób: 

Zgodna WSPółnyaca ohydwuch na- 
rodów na kazdem polu a przede- 
WSZYBIKIEM polltveznem, stanowić no- 
winna kanon polityki polskiej, a mnie- 
mamy, I czeskiel. przekazywany Z no- 
koienia pokoleniu Nie dcirzalv lesz- 
cze do glębokiego zrozumienia tel 
prawdy wszystkie czyna'ki,  Istnłejace 
w obydwu państwach B'ędv | krzyw- 
dy z przeszłości zasłaniają horyzont 
bltski, a tembardziej dalszy. widoczny 
1ylko dla tych, co umleją muśleć w 
perspektywie, nie mieslęcy, lecz dzie- 
sintikow lat. Dlatego też dziela przy- 
jaźni polska czeskiej icst d:piero w 
pierwszej fazie budowania, dlatega 
de? tyle przeszkód jest jeszcze do u“ 
suniecia. Wymaga ono stałej kon- 
sekwenine| pracy nle tylko sfer urzę. 
dowych w. obydwu państwach, ale i 


czynników  polityczno ~ srolecznych, 
wiele dobrej woll ż ich strony I wy- 
irwałości, rlezrałalącej się kolcgmi, 


kióre każdy stosunek posiada, a iem= 
bardziej współżycie pizyjazne dwuch 
oryanizmów narodowych i  Kospodar= 
czych, busk!ch, ale różnych. 

„Raeczpoapalitu* omawiając przy 
aj aponobności sprawą uoli polako- 
*zeekiej uwaza za konieczne uprzed- 
nie porozumienie się dobta obu na- 
tadów, tak ujmując tę kwestię: 

Dzisiejsze narody i daisie sze 
Bństwa żyją życiem szybkiem By- 
oby jednak rzeczą wręc” śmieszną 
gdyby ktokolwiek mógł przypusze 
czać, że unię czesko-polską można 
stworzyć w przeciągu kilku lat. Jo- 
żeli to dzielo ma być trwale, „ta 
przedtem musi przyjśódo Kuitu- 
ralnego i cuobistego zbliżenia obu 
narodów. Oba narody muazą się 
waejemnia poznać, Munzą zrozi= 
mieć awaje wzajemne odrębności, 
Muszą nauczyć aig, że niema naro» 
dów doakansłych i że każdej: zale- 
cia odpowiada stosowos wada. 
Naród czeski różni sę pod wie- 
Ju względami ad paychiki narodu 
polskiego. Ta nie znaczy jednak, 
ażeby Polacy byli gorsi niż Czea 
albo Czom byli iepa) od Polak. 
Przeciwnie wlaśnie dlatego, że w «s 
day obu narodami czeskim i pol- 
skim zachodzą duże różnice pay- 
chiczne, nasz stosunek może być 
trwaly i dobry pod warunkiem, aby 
afery przodujące obu narodów zro- 
zumiały powód tej różnicy | nuu- 
cżzylły sig ją odpowiednio oceniać, 

Prof. Stroński w „Warszawiance* 

muje sprawę zbliżenia polsko-czesk'e* 
10 z punktu widzenia politycznego, ze 
vzględu na grożące niebezpieczeństwo 
ibu narodom ze strony Niemec i pisze 
v te slowa: 

Slepa i niegodne życia wolnego 
mustałyby być oba narody, gdyby po 
takich atraszhwych naukach przeszło 
ści howoczeani Polacy i Czesi popa- 
dli znowu w błędy zabójczych swa 
rów | bezmyślnego oałahiania się w 
bitwie z naxtającą niemczyzną, która 
przycicha Czaaami, ale trwa ciągle i 
toczy się codziennie. 

Traktat Wersalski i traktat w 
Saint Germain, która są podstawą 
odrodzonego bytu państwowego Pol- 
aki i Czechosłowacji, jek ogromae 
ńw'atła, wynurzające alą z ciemności 
długiej niewoli, raz jeszcze wakazu- 
ją obu narodom, ża dopiero klęska 
Niemiec odwala ım kamienie gro- 
bowe ku zmartwychwstaniu. Stąd też, 
w ciągu siedmiu lat nowego bytu 
państwowego nad waśniami i bole- 
anemi nawet ranami wzięło górę po- 
czucie konieczności zgody 1 wapół- 
pracy dla utrzymania tych traktatów 
w mocy. 

Dążenie do porozumienia, wi- 
doczne w r. 1921 za pobytu p. Skir- 
munta w Pradze,dojtzało w r. 1925 
w czasie odwiedzin p, Benesza w 


Z EZ Z ZO ZY ZE O 


Warszawie w układ polityczny, a 
w r. 1926 nad dzisiejszym pobyt: 

p Skrzyńskiego w starej i dostoj- 
nej stolicy Czech unosi się prawdzi- 
wa przyjażń, wypróbowana wier- 
nem, rzetelnem i owocnem współ- 
działaniem we wszystkich a waż- 
nych pracach międzynarodowych 
ostatniego czasu, akuoiających się 
azczególnie okolo Locarna i Ge- 
newy. 

Locarno, które w pojęciu ogól: 
no europejakiem ma być hasłem 
pokoju, jest, w pojęciu niemiec- 
kiem, spuszczeniam z lańcucha dre- 
pieżnego zwierza, który ię zowie 
Drang nach Osten, Polska t Czecha- 
chosłowacja gotowe są wazystka 
zrobić, aby, po myśli oczekiwań 
Europy Zachodniej, takża i tutaj 
na wschadnich granicach niemiec- 
„kich, panował spokój I istniało boz- 
pieczeństwo, nle to znaczy zarazem, 
że gotowe są wszystko zzobić, aby, 
wbrew zamysłom Niemiec wcale 
nietajanym, uspokojenia i poręcze- 
nia nad Renem nie było dokona- 
niem zwrotu celem nuporu na Cze- 
chosławację ! na Polskę. lẹ praw- 


SERA” — fdrada 14 kwiaty 19236 rokn. 


dę już oba narady doakonala teraz 
rozumieją, że losy ich są związane, 
2 wątpliwa może być tylko kolej. 
ność, jeśli pozwola, by je azarpano 
1 rozbijana addzielnie, 

Przeszłość tysiącietnia powagą 
swa] nauki, traktaty pokojowe r. 


1919 ogromem mawego znaczenia, 
Locarna oczywiataścią zamysłów 
niemleckich wzywają Czechoałowa- 


cię I Polskę głouem do glębi su- 
mień watrząsającym: razem! 

Na kaniaczność zbliżenia się da 
siebie Polski I Czech, zarówno pad 
względem politycznym jak i gaupo- 
darczym wskazywało azereg polity. 
ków polskich od dość dawna. Szereg 
zatargów granicznych które powstały 
przy odbudowywaniu się tych dwuch 
państw, a naatępnia tendencyjna po 
lityka szczucia uprawiana przez pa- 
wen odłam prasy z „ilustr. Krak. 
Kurjerkiem" na czele, odauwała mo- 
żliwość porozumienia się, na dalszy 
plan. Zycie jedaak wykazuje, że przys 
Bzlość Polski | Czech wymaga wza- 
lemnego zbhżenia się i jest to obec- 
nie nakazem chwili, 


BALAZO PALMJERA DixZTADKIEOO DO PRAGI 


Entuzja siyczne powitanie premjera 


PRAGA, 134 (Pat)— Prezes Ra- 
dy ministrów Skrzyński przyjechał 
dziń do Pragi o godz. 13. Na dwor 
cu przybranym flagami polakiemi o- 
czekiwali go: minister spraw zagra- 
nicznych Broesz, minister poczt dr, 
Fakta, w zastępstwie premjera Czer 
nego dr. Szamal, azel kancelarji woj- 
skowe) prozydenta republiki gen 
Hoppe, poseł Rzylitaj Lasocki w o- 
taczeuiu personelu poselstwa | kon 
aulstu polskiego w Pradze, konsul 
polski w Murienbadzie Sadowski, po- 
słowie francuski, rumuński | austrjac: 
ki, szef Irancuskiej misji wojskowej 
| wicemarazałek acjmu Stivo, wice- 
minimtor upraw zagranicznych dr, 
Giersa, ażef blura prasowego mint- 
steratwa spraw zagracicznych Hajek, 
prezydent policji Szlechta, prezas 
sgodykatu dziennikarzy czechoałowa= 
ckich Fichl, przedstawiciele kolonji 


Serdeczny ton prasy czeskiej 


PRAGA, 134. (Pat) „Narodni Li- 
aty“ poukreśiają usliowanie prezesa Ra- 
dy menisitów Sarayńskiego w kierunku 
zacieśnienia dobrycn stosunków sąsiedze 
kich I wzmocnienia pokoju. W tych u- 
siłowaniach, pisze dziennik, dziarainość 
premjera Skrzyńkskiego pokrywała się 
zawsze ściśle z czechowiawacką polityką 
zakraniczną a Często nawet ją uzusełnia: 
ia. łem  serdeczniej witamy miasstra 

„czyńskiego w Pradze Podróż? mini 
stra ajiraw zakranicznych Polski jest dal- 
szym waznym krokiem na wspólnej dro- 
dze ku stworzeniu prawdziwego Í ser: 
decznego związku chi słuwiańskich re- 
publik. 


Pozatem „Narodni Listy“ zamsesz= 
czają w języku polskim ariykuł pusla 
Lasockiego o stosunku prasy czeakiej do 
spraw polskich, 


polskiego przez publiczność czeską. 


polskiej, klubn polska-czechaaławac- 
kiago, akadernickiego Kala przyja- 
ciół Polekl itd. Po powitaniu pczez 
mioiatra Benesza | posta Lasaockiogo 
i przedatawienia zgromadzonych da- 
stojników premjer Śkrayński witany 
przez tłumola zebraną publiczność o- 
krzykami „Na zdarl* adjachał samo- 
chodem na Hradczany, gdzie zostaly 
WE POTE dla mega apartamenta 

rzed sniadaniem prem|er Serzyó 
ski złożył wizytę miaiatrowi Beneszo 
wi, popołudniu z»4 pramjerawi Czer: 
nemu, marszaikom obu izb i prezy 
djum miasta, 

Wieczorem premjer Skrzyński 
będzie obecny na przedatawieciu w 
teatrze narodowym na operze Fiedl- 
cha „łłeda”, poczem premier Czeray 
wyda na jego cześć bankiet w salo- 
nach zamku, 


o zbliżeniu polsko-czeskiem. 


Zdaniem „Czeskiego Slova“ wym'a 
dokumentów ratsfixacyjoych będzie aa- 
man festowaniem (ego, że delalo wspól- 
pracy będzie | nadal prowadtune w tym 
samym duchu, w jakim zostało rozpa* 
częie, tu jeat w duchu demukracji| szcze. 
rości, 


„Venkov“ plaze: Z zamka praskiego 
w ob czu caj Eurupy rużlegnie się u- 
róczysty glos miwierdzalący, Że nasze 
państwa chcą trwałego pokoju I utwier= 
daig go między sohą trakta ani, Pols<o- 
Czesku-A' OWaCką umowa rozjeincza jest 
tylka dalszem ogniwem polityki pakoja= 
wej. Nie jest ona skierowana przeciw 
nikomu t Može b,ć w cal ej Europie po- 
witana a radońcią. Cała Praya, caty nasz 
naród wita z otwarien sercem gościa 
tak miłego I lax wybiłuego. 


tte saiti goierowsiej w Wie 


WILNO, 134 YAW.) W oślalnich 
dnłach policii polityczaej wileńskiej u< 
dało sig wpaść na Irop wielkiej szaiki 
szpiegowskiej, która azialala na korzyść 
trzech państw ościennych: Rosji, N 
mlec | Litwy. Siedzloą szajki była Wit- 
no. Aresztowano szereg Osób, kiórych 
nazwisk ze wzęlędu na pierwiastkowe 
śledztwo nie podawano do wiadomości 
publicznej. Uaecnie po przeprowadze- 
mu dochodzen policja polityczna pree- 
kazaia wiadzom żąduowym gi ncn u- 
Czetnikuw atery SZpIeENUWAWIEJ" SĄ 10 
znani w wileńskich kuach Inteligencji 
niejaki [urau siawiński, b. rotmisirz zan- 


darmerjl Wermachtu, 
przeszedł do policji, gdzie pelnił funkcję 
szefa kontroli rucnu graniczaego między 
Litwą a Holską. Zosłal on swego cza- 
su za nadużycia wydalony ze slużby. 

Drugim cztonkiem Jandy był b. pod- 
komisarz policji wieńskiej  Kozietł=Po- 
klewski, ongś ajent wiieńskie| centrail 
szpiegowskiej, lrzecim członkiem staj- 
xi był niejaki Darowski, na którym cią- 
żą zarzuty naduzyć na 60 ts. zł. na 
niekorzyść [eduej z firm wileńskich. 

Czwaitym z rzędu Dył pewien cho- 
rąży wojsk polskich w Waraza wie, 


który nasięznła 


„irnioe Sowiety ma Lire Narodów. 


MO3WKA 134 (WA) Read 
włecki ogłosił iekst odpowiedzi komi sa- 
ijatu dla spraw zagranicznych na zapro- 


62- | szenie Llai Narodów w sprawie udzlatu 


w przygotowawczej konferencji tozoruja= 
niowej Odpowledź podkreślą, że ia« 


Nr "SĄ 


żeli Rada Ligi Narodów owała mmo 
ważnych sprzeciwów Rosjł zwołanie kon- 
terencji tej na terytorium Szwajcarii, to 
trzeba przypuścić, że od samego począt- 
ku zamierzano unicestwić  uczesinictwo 
Unii sowiackiej I że nle zależy jej, by 
konferencja doprowadziła do pozytyw 
nych rezultałów. Należy się spodziewać, 
że Rada Ligi Narodów oszczędzi sobie 
na przyszłość trudu zaaraszania Sowie 
tów na kauterencję rozbrojeniową. chyba 
tylko wtedy, jeżeli kierujący mężowie 
Ligi Narodów umożliwiliny r4qduwi ro- 
syjskiemu udział. 


Międzynarodów c: a amsterdam- 
ska domaga SR NrzyjęGta 
Niemiec do Ligi Narodow. 


ZURYCH, 13-4 (Pat] Kamitet wy- 
konawczy międzynaradówki amsterdam- 
skiej uchwalił szereg rezolucyj, w któ 
rych dainaga sg mędzy innemi demo- 
kratyzacji Lgi Narodów, przyjęcia do 
niej wszystkich krajów, przyjęcia ns 
ses]: wrześniowej Mzeszy miemieck « 
x przyznaniem jej stałego iniejaca w 
Radzie Ligi, uniezależnicna na przy- 
azlość ogólaego zgramadzeaia Rady i.i- 
g! i obs.dzenia miejsc w Radzie L g 
zapomocą wyborów. Następnie komitet 
postanowił przywołać do życia komuaję 
dia zbadania sprawy rozbro,enia, Na 
stępne posadzen e prazydjum mędzy: 
narodówki adnędzia sę w Londynie 
17 maja. Wreszcie komitet przyjął za- 
proszanie angielskie) parti rovotnicze: 
do zwołania najbliższego kongresu mię- 
dzynarówki do Londynu w r. 1929 


Echa śląskie. 


Rocznica trzeciego powstania 


KATOWICE, 13.4 p, (Telefonem) 
W nocy z 2 na 3 maja przypada pią. 
ta rocznicza wybuchu trzeciego pow- 
stania górnośląskiego. Zarząd Gió. 
way Zw., powstańców siąskich po 
stanowił ucaczić tę rocznice trzdycyi 
nym apelem i biwakiem pawatań 
czym w Katowicach I w miastach po: 
wiatowyca. 

Na uroctystości te zaprosi Zwią 
zek powstańców aląskich weteranów 
z powstania 1863 roku z Warszaw, 
+ Krakowa. K 


Delegacja powstańców 


KATOWICE, 13,4 p. (Telefonem) 
Związek powstańców wysyla delagu- 
cię na Uuroczyatości 3 Maju w War 
szawie, 


Uroczystości 3 Maja w Katowicach 


KATOWICE Lis p, ( Teletaneru 
Wczoraj odbylo się zebranie komite: 
tu wykonawczego uroczystości 
Maja w Katowicach pod przewadaic- 
twem prezesa Sądu apeiacyjnago dr 
Starka. Postanowiony jest nistępu 
jacy program: W niedzielę poposu 
dou 2 maja zawody aportowe, wie- 
czorem capetrzyk wolsxowy. Ponie. 
daimlek 3 maja o godz. 6 rano po- 
budka orkiestry wojskowej na uli. 
cach miasta, o godz. 10 rano uroczy- 
ste nabożeństwo poliwe w pareu 
Kościuszki celebrowane przez j. E 
ks. biakupa Mlanda. Po nahożen 
stwie pochód 1 delilada na Rroku, 
Popoluioiu zabawy ludowa wieczo- 
tem uraczynie przedsiawiocie w teu. 
trze Folukim. 


z 
Zjazd Rady dzie'n'cowej Zw. 
a04ołów. 

KATOWICE, 13 4 p. (Telefonem) 
W niedzielę dnia 25 bm, odbędzie 
aie w Katowich zjazd rady dzielaica- 
wej Związku aakołów. 


Kapitał amerykański na Górnym 
SIąsau 

KATOWICE, 13 4 p, (Telefanem) 
Ze afer przemysłowych donaszą, źe 
w Ślad za spółką akcyjną Guaacna” 
również inoa przedaiębiorutwa górna- 
Aląskis prowadzą ukiady z finanmiata- 
mi amerykańskimi, Z razawań tych 
wnoa'ć należy, Ze kapitaliści amery- 
kańscy zaanyażują kapitały awa w 
przemyśle samochodowym tworząc 
nowa zakłady na G. Slaazo 


Nr_84 


Jqróże premiera Skrzyńskiego 


Podróż piemiera Skrzyńsk:€Q0 
da Pragi i Wiednia jest nowym 
etapem konsekwentnej, od paru 
lat prewadzent| pracy polityCZNEJ, 
kiórel maczelną wskazówką IeSI 
utrwalenie pokoju i konsolidacja 
stosunków miedzynarodowych. 

Zagraniczna polityka polska 
składa dowód za dow odei, że Jest 
imórczym i poważnym czynnikiem 
pacyfikacii Europy. Jeżeli jeszcze 
niedawno wroga rén propaganda, 
w złej woli i na podstawie myl- 
nych pozorów, mogła nas oskar- 
żłać wobec op'nji świata o jakieś 
iendencje wojenne | zakusy Mpe- 
rlalistyczne, których w istocie nie 
mieliśmy ani przez chwilt— fo dziś, 
wobec tak wymownych dokumen- 
tów naszej pracy pokolowej, 0- 
skarżania tego todza u musiał» Za- 


milknąć. Dziś uż zdobyliśmy 2a- 
ufanie opinii międzynarodowej w 
tej mierze. 


Podczas pobytu prem. Skrzyń 
skiepo w Pradze odbędzie się wy- 
miana dokumentów ranfkacyniych: 
1) umowy Hkwidacyjne, regulusa- 
cej sprawy mmmieszości colske w 
Czechosłowacji, 2) umowy arbitra 
rowej 1 3) umowy handlowe). 
Wszystkie te umow iworzą calo- 
ksztalt porozumienia, które uchro- 
nić nas winno od tego rodzaju nie- 
spodzianek, jak ostatnie rozporza- 
dzenie rzadu czechosłowackiego w 
oprawie ekspernu bydła z Polski. 

Zawarte cbecnie umowy są dla 
stron cho'ga korzystne, nietylke w 
zakresie stosunków politycznych I 
w dziedzinie wymiany towarów, 
ale również w sprawie i dla Cze- 
chosiowech i dla Polski pierwszo- 
Tzędne wagi: w sprawie tranzytu. 

Prace, które doprowadzają wre- 
Szcie de wymiany dokumentów 
1 utytikacyjnych, trwały dwa lata i 
n astręczały nietedną trudność. Dość 
p owiedzieć, że tekst umowy han- 
dl cwej był Frzeredagowywany cztc- 
roktotnie, Ale istotna wola poro- 
zumienia, z naszej strony akcenio- 
wana szczerze i otwarcie, dopro- 
w adziła do pomyślnego wyniku, 

Pedczas tych dwuch Jat, kiedy 
pracowały komisje czechosłowacko” 
polskie dla przygotowania umów, 
d ziś już obowiazujacych, wzmacnia- 
łą się wspólpraca Polski i Czecho - 
słowacji na ierenie międzynarodo- 
w ym. W pierwszych latach niepo- 
d ległości naszej stosunki z Cze- 
chami, nie z naszej winy, mialy 
c harakter ositego antagonzmu iów= 
nież i na tym terenie. Wi czasach 
osiatnich miejsce aniagonizmu za- 
gła kolahoracja. W komisji 12-1u 
przy piac} nad protokułem gerew - 
skim akcja Polski i Czechosłowacji 
oahywała sie soiidarnie. Tak samo 
w Locarno. Tak samo ostatnio, w 
walce © miejsce dla Polski w Ra- 
dzie Ligi Narodów. 

Za miesiąc odbędą się konfe- 
!tncje pierwszorzędnej doniosłości: 
1) zebranie komisji, która ma roz- 
„alizyć kwestje reorganizacji Ligi 
Narodów, 2) natada komitetu przy- 
gutowawczetpo dia zwołania mię- 
dzjnarodowej konferencji ekono- 
micznej 1 3) zebranie komisji przy- 
gorowawczej przed zwołaniem kon- 
lerencji rozbiojeniowej. We wszy- 
stkich tych spiawach współpraca 
Polski 1 Czechosłowaci umocni 
pracę konsunuktywną i pacyfika- 
cyjną w Europie. 

wspólne zalmieregawanie oby- 


e 0 JR AE Hod 14 kwietnia M c zle 


dwuch państw dotyczą również 
naczelnych zagadnień środkowej 
Europy, zagadnień jej konsolidacji. 
Sprawa ta jest dziś na ustach wszyst 
kich, dowodem choćby wizyta 
Nineżicza w Paryżu | Rzymie, Ra- 
mecka w Pradze i Berlinie. Polska, 
nie wchodząc do Małej Ententy, 
która mia cele swoiste i ograniczo- 
ne, bedzie nadal rozwijała najusi|- 
niejsze starania by w środkowej 
Europie odgrywać  jaknajpoważ- 
niejsza rolę czynnika pokojowego 
i stepiaiącego wszelkie nastręcza- 
lace się sprzeczności interesów. 
Takim aktem jest zawarty niedaw- 
no iraktat polsko: rumuński. 

W czasie pobytu prem, Skrzyń- 
skiego W Ausit Zawarta będzie 
konwenc7a arbitrażowa, znowu wy- 
raz stałego Z nasze strany dążenia 
do pokojowego kształtowania sto- 
sunków europejskich. 

Stosunki Polski z Austrią były 
od pierwszej chwili wskrzeszenia 
naszeco państwa poprawne i na 
wzaennym, dobrze zrozumianym 


— oda 14 kwiet 


| 


roba. 


interesie oparte. Polska, poza apro- 
wizowaniem Austrfi węglem, w 
wysokim stopniu przyczynia się 
do jej wyżywienia. Zarazem wy- 
datnie korzysta zdobrego rozwoju 
ważnych gałęzi anstrjackiego prze- 
mysłu. 

Austria, zawierając z nami kon- 
wencję arbitrażową, nzupełnia swój 
system układów arbitrażowych, po- 
przednio zawastych, rozszerzając 
go na państwa, nie należące do 
Małe: Ententy, Rozszerzenie owo 
odbiera poprzednio przez Anstrję 
zawartym układom pewien charakter 
jednostronny. 

Polska przez wizytę premjera 
Skrzyńskiego w Wiedniu składa 
dowód, iż przykłada dużą wagę 
do politycznej i gospodarczej sa- 
modzialności Austrfi i że chce jej 
pomóc w utrwalaniu tej samodziel- 
ności. 

Obydwie wizyty premiera 
Skrzyńskiego — w Pradze i Wied- 
niu — będą jeszcze jedną manife- 
stacją pokojowych dążeń Polski, 


Paul Boncour na polskich kresach wschodnich. 


Przyjazd do Baranowicz. — Wędrówka dla studjów — Powitanie przez 
duchownych prawosławnych. — Odwłedziny kresowych strażnice polskich. 


(Korespondencja własna 


w ub. tygodolu znakomity gaść 
fiancuski Paul Honcour odbył wycieczkę 
na kiesy polskie, Pierwszym utapem tej 
podróży były Baranowicze, Na dworcu 
w Baranowiczach p. Paul Boncour po- 
w:tany został przez miejscowa władze, 
obywatelstwo i dzlatwę szkoluą przy- 
strojony w dwobarwne w ko:orach naro- 
dowych ubranka. Po śniadaniu, po: 


śplesznie spożytem w pięknie udekoro. 
wane: sall dworca w  Haranowiczach 
znaleźliśmy się w pociągu idącym na 


Łuniniec, w saloniku wagonu, oddanego 
do dyspozycji delegata Francji, którego 
przeprowadza do granicy następnego 
województwa Poleskiego, wice: wojewoda 
wileński, p. Bobdan Hrusznicki, 

= 'Rad jestem wielce, zwraca się do 
dzienalkaczy, przybyłych p. Paul Banco- 
ur, że będziecie panowie uczestnikami 
iej nowej wycieczki na kresy wkschod- 
nie polskie, po której dużo sobie obie» 
cuję. Muszę podkreślić jednak odrazu, 
je la moja podróż do Polski nie ma ża- 
dnegu charakteru urzędowego, a jest je- 
dynie „wędrówką dla siudjów”, podczas 
której celem moim jest naoczne przeko 
nanis się nietylko, jak ta młoda, powo- 
jenva Polaka wygląda, ale co też zdzia- 
lala ona u siebie w ciagu pletwszego 
7-letniego swego istnienia. Otóż z wiel- 
klem zadowoleniem odrazu muszę panom 
oświadczyć i proszę, ażeb yście dall temu 
w waszych relacjach do dzienników iran= 
cusklch wyraz znamienny, Że wszystko, 
co doiąd zobaczyć zdołałem, przeszła na- 
wet moje oczekiwanta i że jestem bar- 
dzo mile wzruszony możnóścią stwier 
dzenia wielkiego pusiępu 1 widocznej na 
każdym kroku enetgiczuej działalności 
organizacyjne we wszystkich daledzi- 
nach, jakim zdałalem się przyjrzeć, więć 
w administraci, wojsku, policji, szkolni: 
ctwie, kolejnictwie i 1, d. Widać, że Pol- 
ska czaru mie iraciła, 

Po niedługim czasie po obu stro- 
nach ligji kolejowej, ukazują się aczom 


naszym resztki wielkich, długich i głę- 
bokich okopów, pomiędzy którymi wi 
dnieją zdala smutne, 


cone pośród tych lasów poniszczonych | 
pól porozrywanych ty lu pociskami, cmen- 
tarzyska poległych tutaj preeciwnikòw 
podczas wielkiego ¿mag ania się naro- 
dów. To słynna owa i tak głośna czasu 
wojny „Linja Hindenburga". 

— jakze znamieuną jest la kolej lo- 
sów — zwraca się do otoczeDia p. Paul- 
Boncour. Oto kolejno przesziu Iędy care 
ska polęga Rosji, niemasycona zachłan- 
ność Niemiec, aż wreszcie na miejsce 
ch pawróciłla dubtoczynna i znów po- 
kojawa kulturalna  azialalność Polski. 
Utyż © me pouczające? 


„Iskry”). 


Godzina trzecia popołudniu, Chwl- 
ja postoju na stacji Łuniniec, stacji we- 
złowej, ong! bardzo ruchliwej, bo szła 
tędy droga  „ekspresów* rosyjekich z 
północy na południe dawnego państwa 
carów, Dziś elcho, spakojnie i byłoby 
dość pusto, gdyby nje wyjątkowe oży- 
wienie wśród miejscowej ludności, licz- 
nle zgromadzonej na peronie dworca, 
gdzie wysladaljącego na chwilę p. Paul- 
Bancoura wita wojewoda poleśk|, p. 
Miodzianowski, a honory sprawia od- 
dział korpusu ochrony pogranicza, z któ. 
tym gość francuski wita się serdetznie, 
winszując dowódcy dwletnej postawy je- 
go żołnierzy, Tutaj też obejmuje prze 
wodnictwo dalszej wycieczki dowódca 
brygady 5łej KOP. pułk. Stanisław 
Wrzaliński, kióremu w honorach domu 
pamaga por. |. Cymer, sztabowy oficer 
te] brygady, wychowanek szkoły wojsko- 
wej w St. Cyr, udzielający fichowych 
objaśnień p. Boocaurowl I bleglą kencur- 
czyzn ą. 

Po dobrej godzinie dojeżdżamy da 
małej mleściny npolesziej, Ea siedzi» 
hy sztabu V-ej brygady K.O.P, gdżie 
zgotowala ona nawe powitanie gościom 
fcancuskim. 

Po przyjęciu warty honorowej, wy- 
slawionej przez świetnie przedstawiającą 
się komapanję K.O P.' po uściśnieniu dio- 
ni wszystkim  uficerom, Paul-Boncour 
podszedi do zgromadzonej ludności, na 
której czało wysunęły się dwie delegacje: 
Jedaa — to trzech duchownych prawu- 
sławnych ze starszym ich przewodni- 
kiem, Dryzną, na czele (proboszcza ka- 
tolicklego w Łachwie miema chwilowo, 
zastępuje go lylko kapejan wojskowy), 
charakterystyczny ten duchowny prze- 
mówił po polsku do Paul Buacoura w 
«ilku slowach, witając ministra, jako 
przedstawiciela * wielkie] Francji, której 
życzy dalszego i pięknego rozwoju w 
jej życiu państiwowem I Cywilizacyjnem. 
Deputowady francuski serdeczaie odpo» 
wiedział, witając w duchoawieństwie in, ej. 

! scowem ostoję moralności i kullucy du- 


osarmolnione, rzu- ! chowej iego kraju. 


Za chwilę siedzimy znów w pocią- 
gu. udając się du oslatniej krańcowe 
stacji tej kole), stanowiącej zarazem po- 
granicze Polski, Nuklaszewic. Oduaiona 
u 44 kilometry od Łuntńca, stacja ta od- 
znacza się dość używionym przemysiem 
drzewnym. 

W Miklaszewicach ponowne przy- 
jęcie ¿ honorami wojakowymi od Data. 
honu brygady ochrony pogranicza ! po 
chwili podążany da krańcowy 1 UGL tu 
już polski posterunek nadyraniczoy, tan 
zwang „Sirdżacę 159“, nazwaną „Mośi”, 
ponieważ aitzeze ana przejścia | jryę* 


s 


janda przez moat kolejowy, rzucony po- 
przez Słacz. Most ten w polowie pob 
ski, w drugiej połowie jsat już hołaza- 
wicki. 

Po rzuconej kładce z okrągliaków, 
ponad zatapionym już wąskim mostkiem 
prowadzącym do strażnicy polskiej prze- 
chodzimy z ludnością, unikając zama- 
czaniasię w wodzie, na maleńki półwy- 
sep piasczysty, na klórym strażnicę tę 
wzniesiono. Domek schludny i jasny z 
desek sośniny, zdaleka już żywicą pach- 
nący. bardzo miłe robi wrałenie, a po 
wejsciu do śradka Świadczy czystością 
łóżek wojskowych i schindnością calego 
prosiego | nader praktycznego nrządze- 
mia o wielkiej staranności jaką otacza 
K.P.O. swoich azetegowycy. To też tma- 
ją oni miny dzielne, weSgłe, szczera i o- 
twarte. Chłopcy to daborowi, którzy 
przeszli już wyszkolenie wojskowe w ta: 
nych broniach wewnątrz państwa. RK 
jęci przedewszystkiem ze waględu 
RE AO ich służbę ERAT 

Z wielkiemi p ochwałami Paul Boo. 
cour | towarzysząca mu młodzież fran. 
cuska wyrażala się o wewnętrznym * 
rządzeniu i czystości tych kresowych ko- 
szar Rzplitej, Okolo 450 takich atrażnie 
stoi już | daje dach nad głową naszym 
dzielaym stróżom i obrońcom wzdłuż 
całej linji granicznej polsko-gowieckiej. A 
jak intensywule | zabiegliwie pracować 
musi ten korpus ochrony pogranicza nad 
zorganizowaniem, uporządkowaniem | u* 
łatwieniem sobie działalności, niech 
świadczą chaćby dwie tylko cyfry: 1300 
kim., przeprowadzonych własnych mj 
telefonicznych i telegraficznych oraz ue 
żytych II tys. słupów! 

Paul Boncour osazywał nieslycha- 
nie żywe za'nteresowanie  wszysikimi 
szczegóławi, dotyczącymi właśnie | tej 
straży kresowej | nastrojów ludności aa- 
szych kresów, Z licznych zapytań, jakie 
stawiał, łatwo wnosić bylo można, że 
szuka on argumentów cyfrowych i fak- 
tycziyeh dla motywowania  ewantualgo- 
go obrony Polski, gdyby w  jakiejkol- 
wiek okoliczności zaszła jej potrzeba na 
forum międzynarodow em. 


Kres. 


Wieści z Rosji 


Represje na Ukralnie sowieckiej. 


„Rul* donosi, że w Kamisńcu 
Podolskim w ciągu tygodnia na mo: 
cy wyroków sawieckich sądów woj- 
akowych rozstrzelano 78 osób, pó: 
dejrzaaych a działalność przeciwao 
wiecką. Miedzy inanem: akazana mi 
karę sinierci i rozetrzelano 17 człon: 
ków ukraińskiego komiteto narodo 
wego, na czele którego stał znany w 
kruiński działacz socjalistyczny p. 
Stepura. Prócz p. Stiepury rozatrze« 
lago w tej sprawie sekrełarzy komi- 
tetu pp. Lebenkę, Śzandruka 1 Najba 
rodę oraz li-u członków komitetu. 
W tej samej sprawie aresztowano kil. 
kaset osób, z których 75 wysłano de 
obozu koncentracyjnego. 

Sowiecki sąd wojskowy w Ber- 
dyczowie skazali na karę śmierci 32 
Ukraińców, którzy należeli do oddzia: 
lu atamana Gułego. 

Sąd GPU w Winnicy cazpatrzył 
aprawę oddzialu partyzanckiego, ak 
uzele którego stał były ołicer kozac- 
ki Sawatow, Oddział Sawatowa dzia: 
łał przeciwko władzy aowinckiej w 
powiecie Leticzewakim. Sawatawa a 
raz 19 u członków oddziału skazane 
na karę śmierci i rozstrzelano. 

Kremieńczugu rozstczelagi 
bylego pułkownika sztabu goucralaa: 
ga armji carskiej Remizowa oraz by 
łych oticerów Migunowa, Niedzieli 
skiego i Czerepanowa aakarsonych d 
przynależność da przeciwsowieckia 
organizacji terarystycznej. 

Łubnach skazano na kar 
śmierci gulikawnika Aleksandrowskie 
go araz 14 członków organizacji prze 
<iwsowieckich, w tej liczbie 2 ka 
biety. 


Lo Rowcjze-rf SM 
tupierajcie i. 6. P. p 
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Premjera w teatrze. 
„SPADKOBIERGA". 


Komedja w 3 akt. A, Grzymały -Siedleckiego. 
Reżyserował H Caarnecki 


Rodzima współczesna literatura dra- 
matyczna nie odznacza się swojskością. 
Napisanie wcale udatnego djalogu sce 
nicznego w języku polskim nie oznacza 
bynajmniej, że samo dzieło jeat na- 
wskroś polskie | mogące do naa prze- 
mawiać tonem najbardziej nam bliskim 
i zrozumiałym. Przeciwnie nieraz walu- 
chując się w „oryginalne polakie sztu 
ki“, nie można się oprzeć wrażeniu, że 
mamy przed a mniej lub w ęcej uda: 
tne iłomacze. opatrzone minusem ra 
żącego zlokalizowania. 

Grzymała Siedlecki jeat pisarzem 
rasowym i umiejącym czuć pa sarma- 
cku. W jago komedji pachnie ziemią, 
świeżo na wiosnę zoraną, w ścaneach 
dworu w Samosękach kwitnie życie 
zdrowe, jak owiac domowego pie- 
czywa. Jeśli się tam zdarzy dramat, to 
nie ponury, śŚcinający krew w żyłach, 
ala serdeczny, ale nie beznadziejny. 
A jaśli nię traf! perła humoru, to trze- 
ba się śm:ać calą gębą i zwyczajem 
ime pana Zagłoby trzymać się mono 
za żywot, aby zaś z bukiem nie pękł. 

Wymierają potrochu starzy Obie- 
rzyńacy, ca to radzonemu synowcowi 
choć ten już wiosen 14 sobie naliczył, 
skórę grzmocą, nie bacząc na ambit 
dziacka naszego wieku, Wymierają dzie 
dzłce, co to w wiecznej waśni z chlo- 
KE ze wal żył, oczywiście, jak zwy- 

le, a nerwiłuty. 

Wymierają też i „zbankrutowani 
szlachcica", jaka ów Siekierka z kome” 
dji Grzymały Siedleckiego. Jest to je- 
den z najpyszniejszych przedstawicieli 
świata wczor. o w galerji typów 
aamoaęckich. Siekierka zna zanady po- 
zytywizmu z czasów auwej młladości, 
gdy w modzie była zasada, że: — Bo» 
gactwo obywateli jest bogactwem kra- 
ju — Kiedyś przed laty szedl Siekier- 
ka na wlasna rolę z haslem — Bogi 
aięl — Ale cóż z tego, kiedy cała mą- 
drość w języku by'a, a nie w głowie, 
jak to zwyczajnie po polsku, 

Nic też dziwnego, ża tych kilka 
włók ziam! djabli wzięli | ceniący po- 
zytywizm pan Siekierka zeszedł na pay. 

Podkpiwa nobie trochę z niego 
dlecki, każąc mu wygła- 
adre zdania o abowiązkowości, 
punktualności ! t p. kwestjach bardzo 
użytecznych, a jednocześnie pozwala- 
jąc na to, by pan Siekierka nie byłani 
obowiążkawy, ani punktualny. Ale prze- 
cież trzeba cenić tega do glęb' pocz- 
ciwego az achcica, który kocha tę paze- 
niesna ziemię w Samoiękach nie dla 
wlasnej korzy ści przez umiłowania 
tradycji, przez to samo, co nie pozwa- 
Ila chłopu w wierszu Konognick'ej 
aprzadawać ziemi rodzone, Niamcom- 
odmieńcom za talary ico w „Placówce“ 
atało się bodźcem, wladącym do boba- 
terstwa 

Na placówkę samosęcką ne czy 
bają Niemce tak, jak to dawniej, przed 
wojną bywało Ale chce ją zgubić wróg 
niemniej groźny, mż talary niemieckie, 
bo chwila słabości, chwila zniechęcenia 
spadkob.ercy po á. p. starym Obie- 
rzyńsaim. 

Uciekł od stryja czternastoletni 
Alekaanóer, ucieki ad topoli pachną” 
cych, na których wrony gniazda sobie 
zbudowały uciekł od lip pachnących 
| pół rozległych Uciekł w świat dale- 
ko, za oceaan Ciężkie miał życie w o- 
nej Ameryce, bo to i ze zwierzem naj- 
dzikszym w dziewiczych lasach wal- 
czyć musiał i jako robotnik potem 
krwawym zalewać On... Obierzyński, 
pan z panów | Ale właśnie dlatego sm- 
bit miał w aobie i o przebaczenie siry 
ja prosić nie chciał. 

Pizysechał dop.ero po jego śmierci. 
Niewiele się w Samosękach zmieniła w 
ciągu 30 lat z okładem Jeat trochę no- 
wych ludzi i białodrzew podrcsi. A zre- 
szią wszyatko po staremu. | dwór ta 
ki sam 1 kłótnia 2 chlopami a serwituty 
trwa jak trwała przed laty. 

Przez ten serwitut nielada kłapot 
będzie miał młodszy Obierzyński, ba 
nawet na widły z chłopami pojdzie. 
Chce on bowiem dać ziawią chłopom, 
ale miech mu nie mówią, żu on to muai 
Nie znosi przymusu i dlatego 
ma widły z chłop idzie. Ano cóżl.. 
ambitny był od małego i dzś sobie na 


Zanatenie. 
Wybór przewadniczącego 


Wolne wmioaki. 


Pan z panów! 
Ale madry jest i kumosiem Cwierciaka 
zostanie 

Ma jeszcze pan Alekaander i inne 


nosie grać nie pozwoli. 


pstypetje.. sercowe. Kobiet w lanach 
amerykuńsk'ch był niezwyczajny, tro- 
chę więc niezdarnie inie kojetczaki, a, 
co najgorsza nielrafcie, bo do pensja” 
narki harcerki, córki właanej gospodyni, 

Człowiek już dobrze niemłady; a z 
dzieckiem prawie chce się żenić. Dzie- 
cko to już, prawdę mówiąc, ma serdu= 


Komitet Miejski L. 0. P. P. 


Walne Zgromadzenie Komite tn Miejskiego L.0.P.P. 


w Sosnowcu 


odbędzie się w lokalu na plebanii przy ulłcy Kościelnej 
w dniu 14 kwietnia o godz 7 i pół wieczorem 


Porządek dzienny: 


Odczytanie prututniu z poprzedniego Walnego Zgromaizenia 
Sprawosdane z dzialalności Komifelu Miejskiego L O P, P. 
Śprawozuanie Komisii Ruwiży|nej. 
Wybór Zarządu I Komisji Rew zyjnej 
4) Uchwuleme budżetu na roc 19:0 
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azko paważnie zaangazowane, bo ru- 
mieni się na widok ayna atarego Sie- 
kierki Kto inny jest przeznaczony dla 
pana Aleksandra. Nia penajonarka, ale 
jej matka i dziedzic nie mężem, ale oj- 
czymem Wikty zostanie. 

Ścenicznie i naprawdę po polsku 
nap sanu komedja 

O szczegółach wczorajszej premje- 
ry — jutro, 


K. Cwierk 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK, 


14 


Dzid Walerjana | Justyna 
jutro Anastazequ M 
Wsch. uońca 4.44 
¿ach „ 630 


Z TEATRU. 


Teatr w SNosnawcu, 


Dziś teatr nieczynny. 


Wa czwartek — pa censch zniżonych 
od 30 gr. do 3 at. faran tylko dl» dorosłych 
„Kuradie, 


Teatr w Dąbrowie. 


Na dziś sfisg zapowiada występ ar 
tystów teauu moanowieckiego Ceny miejac 
xniżone od 50 gr do 3 zł 


Teatr w Saturnie 


W piątek — zespół teatru sosnowiec 
kiego staraniem Domu Lulowego odegra 
świetną facag |. Foydeau „Dawa od Ma- 
kayma“, Hoczątek godzi A wiecz. 


Teatr Polski w Katowicach 


Dazd premiera znakomitej pełnej prze 
komicznych aytuacji komedji w 3 aktach 
Lenggel'a p i, „Bitwa pad Waterloo” pod 
reżyaseją |ózefa Leśniewskiego. 


L iycia kariectwa polskiego. 


Jeszcze w roku ubiegłym poda 
liśmy wiadomość, iż wszystkie orga- 
mizacje kupiectwa polakiego na tere. 
nie powiatu Będzińskiege, a nawet 
powiatów sąsiednich postauowiły sko- 
ordypowść swą działalność, pawołu- 
jąc da życia tzw. Radę polskich or- 
ganizacyj kupieckich, któraby, jako 
reprezentacja wszystkich zrzeszeń ku- 
piectwa polskiego na naazyin terenie 
miała na celu, między innem, obronę 
kupiectwa, wapółdziałanie w jega ro- 
zwoju i dążenie do podniesienia sta- 
nu kupiackiego. 

Że kupiectwo zdawało sobie do- 
kładnie sprawę z potrzeby utworze- 
mia tego rodzaju organizacji, Swiad- 
Czy fakt, iż wszystkie zrzeszenia ku- 
pieckje zglusiły swój akcen do wapól- 


nej placówki, Niestety, wyjątkowe 
trudne warunki, powstałe dla kopiec- 
twa w związku z agólnym zastojem, 
kwestję realizacji zamierzenia powa- 
żale opóżniły, jedoskże myrawa jest 
ustawicznie ma warsztacie, gdyż ku- 
plectwo wie doskonale, iż właście 
niepomyślne warunki dla bundlu wy- 
megają posiadania wspólnej potężnej 
organizacji, umożliwiającej kupiectwu 
należyty rozwój i zajęcie adpowie- 
dniego stacowiaka w życie państwa 
1 społeczeństwa, 

Onegda| właśnie sprawa ta pono- 
wnie rozpatrywana była w Dąbrowie, 
adzia w lokalu Stow. kupców pal- 
akich | przy udziale przedstawicieli 
polskich organizacy| kupieckich cale- 
go Zagłębia omawiana konieczność 
powołania da życia Rady polakich 
organizacyj knpieckich, 

Na watępie odczytano list Stow, 
kupców polskich w Sosnowcu, które 
żle widocznie poinformowane o ce- 
lach I zadaniach wspólnej placówki, 
odradza tworzenia w dzisiejszych 
trudnych warunkach nowej organiza- 
cj. Oczywiata, zachodzi tu nieporo 
zumienie, gdyż mema mawy a jakiejś 
nowej organizacji, u przeciwnie cbo- 
dzi o kansalidacją I acementowanie 
kupiectwa, co zmłapzcza w dzisiej- 
szych czasach może mieć dla bandlu 
polakiego donioale znaczenie, a a- 
żenia do wspólnej organizacji abao- 
lutnie nie krępu,e w niczem dzialal- 
nańci poszczególnych zrzeszeń ku- 
pieckich. 

Stow. kupców polskich w Sosno- 
wcu postanowiono udzielić szczegóło 
wych wy,mśnień, poczem przystąpio- 
na do rozpatrzenia opracowanego 
szkicu statutu Rady. 

Po azeregu wyjaśnień, uzupel- 
nień i poprawek, postanowiono wzór 
ten rozesłać wszystkim organizacjom 
kupleckim, celem dokładnego prze- 
trawienia szkicu | ewentualnego po- 
czynienia własnych zmian i uwag, 
pcczem na wapólcem posiedzeniu 
przedatawicielt wszystkich zrzeszeń 
kupieckich statut zostanie ostatecznie 
zmodyfikowany I przesłany władzom 
do zatwierdzenia, 

Na tem posiedzenie zakończona. 


Z życia naszych samorządów. 


Gospodatka samorzą lowa w Cze- 
ladzi, dzieki umiejetnemu kierownic- 


I twn, rozwija się coraz lepiej. Pozz 
szeregiem wykonanych już, lub bę- 
dących w budowie inweatycyj, oraz u 
rządzeń miejskich j użyteczności pu- 
blicznej, wymienić należy chwalebny 
zamiar otwarcia miejskiego urzędu 
zdrowia, brak którego szczególnie 
adczuwała ludność biedna. Magistrat 
przy współudziale powiatowego urzę: 
du zdrowia, projekt zrealizował, na- 
bywając specjalny budynek, w którym 
przeprowadzane są obecnie odpo- 
wiednie urządzenia, oraz ogłoszono 
konkurs na atanawisko lekarza 
wapomnianego urzędu. Wkrótce mie|- 
ski urząd zdrowia zostanie urucha- 
miony, załatwiając wszelkie aprawy 
w awaim zakresie. 


Posiedzenie Rady miejsziej 
w Będzinie 


Dnia 19 kwi toia r. b. t.j. w po- 
niedziałek, o godzinie 7 30 wieczorem 
odbędzie się 26 pomiedzenie Rady 
miejskiej w Będzinie, wediug nastę- 
pującega porządku obrad: Przyjęcie 
protakulu z poprzedniego posiedze- 
nia. Rozpatrzenie projektu oświetle: 
nia miasta, Uctwalenia regulaminu 


dla sluzby weterynaryjnej, Uchwale- 
nie statutu azpitala wenerycznego 
Sprawa zmiany oazw ulic. |otórpelu= 


cja klubu Solidaroości robotniczej w 
aprawie poboru oplat targowych, 
Womtosek magistratu w sprawie aprze- 
daży kotia i wanien łuzieanych, Wolo- 
sek magistratu w sprawie kuna ba. 
ranu priy szkole ba Koszelewie 
Wniosek r. Harcholda w sprawie za- 
lewaaim gruotów przez miyoy. U. 
chwalenie reguiamiau dia Rady miej- 
skiej i jej organów, Woiossi 1 ioter- 
palacje, 


Wielkł koncert Tow muzycznego 
w bąbrowie 
Maz było do przewidzenia, zapo: 
wiedziany na zabotę koncert Tow 
mutycznego w Dąbrowie, wywołał 
zrozumiałe Zalpietadowania w szero- 
kich sterach iateligencji. „Gwożiziem* 
koncertu będzie wyatęp zounej 6pic- 
waczki aperowej, p, (iuodelach-Le. 
wandawskiej poza tem nieleda atrak- 
cję stanowi wiaana, niedawno Zotga- 
nizowana orkiestra low. o chórach 
zań można, zdaje się, nie wspominać, 
gdyż mają one ustsicną oddawna o: 
pinige. Całość stanowić będzie praw- 
dziwą ucatę artyatyczną, czyli zjawi- 
sko tak rzadko spotykane na gruncie 
dąprowakiim. 


ZA W o 0 
«.... A jednak płotna u Mieszal 
akiego kupić można najtaniej. ... 


Smosarska w Dąbrowie 


Niech mikt nie sądai, 12 chodzi t. 
a nawy obraz kinematograliczny, ze 
znaną | uroczą gwiazdą na czele. 

Nie, gdy: Świetna odtworczyu 
różnych ról w obrazach kinematogra 
ficznych, którą dotychczas Zagłębie 
podziwiało na ekranie, przyjzzdża dc 
Dąbrowy, gdzie w miadzielę, a0.4 2> 
kwiatała rb. w sah kiou „Kom 
%ygłosi ciekawy odczyt pt. „Ja i ki- 
po” 

Jest rzeczą zrozumiałą, iż przy: 
jazd głuśnej gwiazdy bhlimowej do 
ZsgłęDia jest zjawiskiem niecauzien- 
nem | napewno Bala „Komety” nie 
będzie mogła pomieścić osoo, chca 
cych zobaczyć |! usłyszeć uroczą a! 
tystzę. Zazniczyć trzeba, iż wystę! 
p. J. Smosarskiej mial uświetnić so 
bota! koncert Tow. musycznega, po- 


nieważ jednak artysta nie moża w 
dniu tym przybyć da Zagłęcia, wy 
atap! przeto w niedziajię Z w ui 


odczytem, aby podzielić się ze miu. 
cbaczami wrażeniami ża, awiata kiue 
matograticznego. 


Walne zebranie członków LOPP 
w Dąbrowie, 


W niedzielę, doia 18 kwietnia rb 
a godz. 3 popol w aali resu * 
Dąbrowie odbę lzie się zwykie |JCZ- 
ne zebranie cziooków  miejacowage 
kola LOPP, z następującym porząd- 
kiem oorad: Żagajenia zebrania, W y- 
bór przewodniczącego. Odczytanie 
protokulu z poprzedniego zebrania 
Sprawozdanie Zarzadu. Surawozdanu 


J= 


XLA LUDZI i ZWIERZĄT NIESZKODLIWY 


m 


„asowe ikomiaji rewizyjnej Żatwier- 
dzenie budżetu na r, 1926, Wybór 
„zlonkńw zarządu i komisji rewiży|- 
iej. Wolne wnioski. 

Przed rozpoczęciem obrad p. Inż. 
Terch wygłosi ciekawy referat, pt 
Zńabycze lotnictwa w roku ubie- 
tłym”, ilustrowany lilmem propagan: 
dawym. Dąbrowa najeży do tych 
dielfcznych miejscowości, gdzie spo- 
eczeństwo zdaje sobie sprawę í da: 
niosłego znaczenia lotnictwa w ży 
nu państwa i społeczeństwa, to też 
shętnie popiera wszelkie zamierzenia 
LOPP. Celem utrwalenia tego kon 
aktu, wszyscy członkowie Ligi wioni 
ztzybyć na zebranie. aby b zpośred: 
uo dowiedzieć się o działalności ko- 
a ı zamierzeniach zarządu na dalszy 
ukrem. 


Odczyt w Tow. „Świt”. 
Dzisiaj a godz. 7,30 wieczorem w 
okalu T.K.O „SŚwit* w Sosnowcu przy 
al. Marjackiej 1 p. Józet Kwiatkow- 
iki wygłosi odczyt dla członków i 
wprowudzonych onób na temat: „SA- 
narząd | jego rola w państwie wapól- 

zzeanem". Watęp bezpłatny. 


Z Narodowej organizacji kobiet 
w Dąbrowie. 


W czwartnk, dn, 15 go kwietnia 
3 godzinie 730 wiecz. w lokalu KZP 
zdbędzie się zebranie członkiń NOK 
w Dabrowie, gdzie omawiane będą 
z Ee Pola 

w Dąbrowie, a 

HIERRO Udział wszystkich 
członkiń konieczny. 


SEEM ZZA CI 


Że wszysikich prawie okien wysla- 
wowych z powodu zwyżxi dolara znikły 
mż ceny, 

Jedynie firma Waciaw Mieszalski 
miala | odważnie czeka zwyżki ziolego 
— lizyma teuy biste wysiuwach 1 
aadal po cenach starych obsluguje swo- 
ich odbiorców. 

Przykiad naprawdę godoy nadladow- 
aictwa. 


sprawy związuno 


Odrestaurowany „lasek sosnowiecki* 
miejscem spacerów | odpuczynku. 


Od czasu zuminięcia parku gie- 
gckiego, mieszkuncy Soscawcu po- 
tbawieni są jJakiegokolwiok miejm 
1drzewionego, odpowiedniego dia 
pacerów, nieprzesyconego pyłem I 
turzam, który w dostatecznej ilońci 
avrykują obecnie autoDuny. 

Przed laty, obok parku sieleckie- 
zo miejscem, gdeie mozna bylo zna” 
eżć trochę awiczego powieirza był 
zw. lasek sosoowiecki przy ul Ko- 
icielnej. Lasek mosnowiecki ad kil: 
tu lut byi tak zupuszczopy | zapo- 
mojany, że stal się wmknńcu ziemią 
kupowana przez wazelkiego rodzaju 
szumowiny | ciemne postacie, 

W ubiegłym roku, lasek ten wy 
łzierzawiany zoatał przez low, gim 
iaatyczne „Sokół* w Sosnowcu, któ 
'e energicznie zajęło się doprowa- 
dzeniem tego wprawdzie niewielkie: 
go zakątka leśnego, do parząuku I 
dzisiaj lanek soanowiecki, powoli pa- 
szyna nabierać wyglądu eurojajskie: 
fo: Scieżki uregulowane, oczyszczo* 
1e z chwastu, trawa poniana, pousta- 
viano ławki, podobno ma być odre- 
xaurowaca cukiernia w Dajbliższej 
rzysziości, jednem aławem, lasek 
uz obecnie moze się atat przyjem- 
em miejscem odpbczynku po zaję- 
1ach całodziennych. 

Nie wiemy dla czego Tow „So- 
sł”, jeszcze nie wpuszcza spacera- 
wiczow, sądzimy jednsk, że nustąpi 
a w niedalekiej przysziości, a apo 
eczeńatwo miejscowe będzie wdzię: 
zne zu przyapieazenie Otwarcia, 


Łahwianie strajku na konalni „Qro- 
lziec l* low Solvay Ww lirodźcu 


Trwajace od sze-ciu dni na kopalni 
„Grodziec I* zakiadów w Uirauźcu bez- 


ASKRA* — śrndz 14 kwietnia 192f_rmra. 


Retleksje nad trumną robstnika. 


Onegdaj, jak danoailiśmy, po- 
niósł śmierć na robotach miejskich 
kanalizacyjnych młody robotnik 4, p. 
Kncykbała 

Drugi robotnik, Bernard, leży w 
te] chwili w spitalu ze ziamaną nogą 
| nadwyrężonym bkręgoslupem. Je- 
żeli pozostanie przy życiu, to kalec- 
two jego jest nieuniknione, 

Tragiczny onegdajszy wypadek 
na robotach magiatrackich w , So- 
snowcu mom nagunąć pewne zastrze- 
żenia co da dbałości o bezpieczeń 
stwa życia robotników, Ostatnie sic- 
wo w tej sprawie ma nuiewątpliwie 
sąd I on wsia ę€ winowajcę 

Gdyby Jednak kto chcial korzy 
stać w obliczu trumny ś. p. Kucyba- 
ly z demegogicznych sposobów s0- 
cjalistycznych, ileżby mógł na ten ta 
mat powiedzieć. 

Nie pójdziemy jednak śladami 
krzykliwyćh demagogów wiecawych, 
którzy nad każdą niemal trumną za- 


biega przy pracy nie potrulią się 
zdobyć na to, by przyznać, iż są 
nieszczęścia, za która nikt winy nie 


ponosi, że gzęsto działa tatalna ręka 
losu, czy okrutaego przypadku. | jak 
nieraz nad trumnam! mówią socjalis 
ci czy komuniści:— To wina kapitali- 
stów, -tak nad trumną 4.p. Kucybaly 
mógłby kto inny powiedzieć: To wi- 


na magistratu saanowieckiego.— 

Nie zajdziemy jednak na takle 
szczyty demagogii i mima to, że ro- 
botnik zginął śmiercią tragiczną nie 
gdzieś w padziemiach kopalni, ale na 
powierzcha! przy pracy, zdawalaby 
się stosunkowo bazpiecznej, walimy 
wierzyć, że na robotach magistrac- 
kich zdarzył się nieszczęśliwy wypa- 
dek, a winę za mego określi sąd. 

Obchodzi naa w tej chwili iona 
sprawa. Jeszcze świeża w pamięci 
ma Zagłębie uprawę sądową redak- 
tora „lskry” z Magistratem, 

Znaną jest biatorja nieścisłej in- 
formacji o utopionej dziewczynce na 
ul, Dziewiczej | znany również jest 
takt, że nie dziewczyka, lecz chłopiec 
nleoma!l utonął przy robotach kanali- 
zacyjnych przy ul. Pańskiej. Mimo 
odpawiedn.ego sprostowania, Magi- 
strat zaskarzył nas wówczas do uą iu 
1 sprawę, jak wiadomo, przegrał. 
Skarżył o ul Dziewiczę, ale przecież 
najbardziej piewąt, l:wie bolały go u- 
wagi na temat uL Pańskiej. W uwa- 
kach tych twierdziliamy głośna wy- 
faźnie, że bezpieczeństwo przy robo= 
tach kanalizacyjnych jest niedostate- 
czne. 

W pół roku później w okolicy 
ulicy Pańskiej został zasypany robo- 
tmk á, p. Kucybała, 


Jak ratowała Kasa chorych. 


Kass chorych przy ratowaniu za- 
sgpanych robotników na rabutach 
GRLEVIAREE absolutnie się nie popisa» 
ła Było to coś takiego, coby winno 
zmusić władze nadzorcze do baczniej- 
ażego przyjrzenia aię organizacji tej 
instytucji. 

Po zawiadomieniu o wypadku 
przybył z Kasy felczer. Niezła to 
rzecz, alo cóż z tego, kledy felczer 
przyjechał z próżnemi rękoma, 

Po oim przybyli jeszcze dwaj 
felczerzy, a jeden z oich da ratowa 
nia zasypanych miat.. kawałek waty, 

Wreszcie przybył lekarz, ala... ze 


mluchawką. ; 

Rzecz, prosta że taka pomoc nio 
mogłu zapobiec nieszczęściu, 

Przymesiono więc ze stacji ra- 
tunkowe| dla kopalo! aparat do ad- 
dychania, lecz nia można z niego by- 
ło korzystać bez kamfory. 

Trzeba dodać, że pogotowie ra- 
tunkowe Kasy choryck dziala tylko 
w nocy. Dlaczego i mie w dzień? 

Przy ukladaniu ciężxo rannego 
Bernarda w karetce jeden z felczerów 
tak się z aim obszedł, że aż rabotni- 
cy musieli odpowiednia zaprotesto* 
wać. 


robocie, wynikła na tle 8 godzianego 
dnia pracy zakończyło się w ubiegiy 
poniedzialek pomimo uadlu jakich wpruat 
wyśiłków że Birony różnych agltatorów 
socjalistycenych | komunistycznych, któw 
rzy podburzali robormków do śmiesz 
nych I niemożliwych wprost do wpro- 
wadeeńia w Czyn Żądań, niarając Sig 
bezroducie przedlużyć. Akcja Kumudi- 
atyczno mocialistycenu gnuńzcyła bię fa- 
skiem tych „uśwudo obronców* robotai- 
czych. Naviętouwać pr zytem należy fakt 
siusowania  medoou szczajaych inetud 
wzgiędem ludzi chętnych do pracy, Ulóz 
niejaki Amoni OJszak, robotnik wspo- 
mnianej kopa!m, udając nię w sODOIĘ O 
zodzinie 2 m. 30 do swych zajęć, oa 
solonji „nuta“ mapaduęty zośla: JIŁEŁ 
gruoę ludz, skiadającą się z kobiet i 
mężczyza przewaznie wyrustiów, którzy 
Ulszaka w dytxliwy sposób pugili Kijami. 
1 pięściami iak iż aapadnięty me mógi 
zajać stanowiska obronnegu, O zajściu 
1em policja sporządzua uapowiedui pro- 
fokui a wina Oudani zastali w ręce 
prokuratorji, 


O faiszywą 50-graszówkę. 


(1) Sekcja karna Sądu okręgowe- 
go w Soanawcu rozpatrywała aprawę 
16 lctnmego Edwarda Marchewki, o- 
awarżouego a puszczanie w obieg 
tałszywego bilonu. 

Przewodniczący Sakólaki, uędzio- 
wie Gnoińaki 4 Hayawód, (akarża 
padrowurator Jewniewicz, broni adw. 
Fruka. 

W dniu 25 grudnia ub. r. Mar- 
chewka wazedł da aklepu Chany 
Wajntrauo | zażądał czekolady, za 
którą zapiacił fałszywą 5U gyraszówką. 
Wa|niraubowa, wakutek panującego 
podówczas mroku, nie zauwazyia, że 
moneta jesi taiszywa, później jednak 
narobiła krzyku | poviegia za malcem, 
przyczem natunęła się na policjanta, 
ktory po chwili araaztował Mar- 
chawkę, 

Na rozprawę w charakterze Awiad- 
ków pawoaiana Lhang Wajntraup, 12. 
łetotego Mieczysława BRozansukiega, 


przodownika Wincentego Pawia i Ju- 
Hpo Szmalową. 

a o tutmia stwierdza, że w przed- 
dzień wieczorem Marchewka oznajmił 
matce a zoBlezieniu 50 groażówki, 
Marchewkawa poradziła agnowi, aby 
monetę wyrzucił, jest bowiem „zbita 
| dziurawa, więc niedubra”, 

Sw. Różański zezpaja, ża zanim 
Marchewka adal się po czekoladę — 
wyayłał świadku, ale on aig nie zgo- 
dził, ponieważ bał się skutków awe 
go czynu. Dawodzi to, iż oskarżony 
zdawał sobie aprawę, że wykrycie 


Oszustwa może pociągnąć za sobą 
nieprzyjemne następutwa, lecz, jak 
słusznie zauważył adw, Fruka, nie 


pojmawał tego w całej razciągłości I 
dał się skusić łakomstwu. 

Po krotkich przemówieniach pro- 
kuratora i obrony, Sąd wydał wyrok 
awazujący wprawdzie Marchewkę na 
2 m asiące więzienia, z zawieszeniem 
jednak kary na przeciąg 2 lat 


Ze sceny amatorskiej. 


W niedzielę, dnia 11 kwietnia 
kólko amntorakie w Dąbrowie ade- 
grało arcywenołą komedję p. © „Da- 
my i Huzary*. Dobra gra mladych 
amatorów oraz dekoracje były praw- 
dziwą niespadzianką dla puułliczności. 
Cala sztuka była odtworzona z pre- 
cezyjną dokładnośńcia, przez co osią: 
gogla właściwy uobie charakter. Na 
Szczególne wyróżnienie zaaiuguje gra 
p. Mańczykownej 1 p. Knaappownej, 


które, pierwaza w roli Zosi, druga, 
w roli poakojówki Fiuzi, doskonale 
wywiązaly się za awych ról. Nato- 


miast porucznik Edmund trochę za 
mało ujawnii temperamentu buzar- 
akiego Całość wypadia bez zarzutu 
co jeat zasługą reżysera p. Frankie- 
wicza, i grających, którzy atarannie 
opracowali ı wykonali awoje raie, 
Do uświetniania przedstawienia przy- 
czyniła sią zgrana Orkiestra, pod ba- 
tutą p. Szyazkowakiego, 

ależy tylko żałować, ża publiez- 
naśc dąbrowaka, jax zwysie, n:e dapi- 


sala lecz młodzi amatorzy nie powinni 
tem zrażać i tracić chęci do dalszej 
Y- 


Skandaliczne gospodarka 
Kasy chorych. 


Otrzymabámy następującaj treści 
list od jednego z czytalmków „Iakry*: 

— Przeczytawszy w niedzielnym 
numerze „lakry” artykuł „Pad Swis- 
tla“ a razkosznym żywocie urzędni- 
ków Kasy chorych, jako pracownik 
tej instytucji czuję się w abawiązku 
podać małe sprostowanie, że nie 
wazystkim pracownikom Kasy cha» 
rych tak się świetole powodzi. Do. 
tyczyć to tylka może ludzi stojących 
blisko „ałiarza" (szelów wydziałów 
i t p.), ale mą też 1 tacy, ktorzy do 
dzisiejszego dnia poborów za m. luty 
me otrzymali. 

Powyzsże ałowa, są jednym wię- 
cej dawodem a {atalaia prowadzonej 
gospodarce w Kasie chorych. 


zu 


Awantura na ul. Śmolnej 


Wczaraj ul Smolna miała glekee 
we widowisko, Oto w domu mr. 17 
doszło da krwawej awantury między 
rodzioą Brzezińskich, właścicieli da= 
mu oraz rodziną Maniorów, tokatos 
ruw. W domu tyw ad dłuższego 
już czaau wyoiksią uwaotury na tla 
nieporozumień mieszkaniowych, koń- 
czące się datychczaa dosyć mzczę” 
Aiwie, lecz dzisiaj skończyły aię 
krwawo. Awaoatura zaczęła a gadz, 
1030, w robocie znalazły aig kije, kae 
mienie itp, Wynikiem tego była, ża 
Maniorowa ma potluczoną glowę a 
rękę, oraz podarte uurania, córka jej 
oraz żona | córka Brzezińskiego tak: 
że są poobDijane 1 podrapane, Popata- 
dailu do jednych przyjechał dre. Cha- 
mectowaki, do drugich aań lekara 
Kusy chorych, Przybył takze pali 
cjant który pisał protokuł. Epilog 
sprawy rozegra aię w aądzia, gdyż 
tak Brzezińacy jak | Madiotowie pas 
dają sprawę do sądu, orax policja za 
zakłócenie apokojt. 


Sprostowanie. 


We wczorajszym numerze pada- 
ne zostało błędnie „z cechu tokarży”, 
zamiast „z cechu bednarzy”. 

W cachir bednarzy bowiem wya 
azym p. A, Widersktego i 
m p. A. Zemię. 


wdpowiedzi Redakcji, 

P. Mikoiajawi Kowalczykowi w 
Strzemieszycach; Pożyczka, którą Pan 
posiada, padiega pawtórnemu prti 
rachowaniu, wyższemu od poprzed- 


niego. N leży jednik utyukać za- 
świadczenia ad instytucji w której 
Pan nabywa? obligucje, a następnia 


wraz z zaświadczeciem konwersji 
pierwszej i dezlarację własną, że po: 
Życzka nim była nigdzie lombardowa« 
ną przesłać da uczędn pożyczek w 
Watszawie, Senatorska 29, najdalej 
do ania 15 kwietnia b. r., celem uzy. 
akania wyższego przerachowania. Do: 
kumeaty należy przesłać hatam pale- 
codym, 


OFIARY. 


Rodzina pp. Kraupów w dalu fmte: 
nlo matki złożyła zł. 50 na ręce km, 
szambelana Plenkiewicza dla  Kom:letu 
ratunkowego w Sosnowcu. 


BABA KENT WRZE MED 
OD ADMINISTRACJI. 


Celem astknięcia arzerwy w ot- 
blorze dzionnlka, uiraszamy wszfst" 
kich szag. Prana agratorow O Ust- 
Zwłoczau ure wiowaale zatagłaj ore- 
Nameraty, BIE 


D JEGIEE SRR CZE 
Przy zakupnie towarów 
prosimy powoływać się 
na ogłoszenia 
w „ISKRZE%. 


Ciekawa interpretacja haseł 
aszezednościowyeh. 
Wyjazdy ojców miast. 


W związku z akcją Rządu, zimie” 
ramjącą da wprowadzenia jaknajdalej 
posuniętej oszczędności we wszyst” 
kich dziedzinach gospodarki państwo 
wej | samorządowej, spotyka się nie- 
kiedy zjawiska wręcz odwrotne, co 
nasuwa podejrzenie, iż w wieln wy- 
padkach akcja aszczędnościowa jest 
zle interpretowana, a luoże nawet 
niewłaściwie wykonywana, 

Przy wprowadzaniu oszczędności 
w naszych samorządach widzieliśmy, 
12 władze nadzorcze akreślały nawet 
minimalne, w stosunku do prelimi- 
uarzy budżetowych, kwoty na precu- 
inerstę pisni, herbatę dla pracowui- 
ków i tp. drabiazgi, gdy tymczasem 
w innej dziedzinie widzimy brak ja- 
kiegokniwiek ograniczenia w wydat- 
kach na rzeczy Istotnie zbędne, 

Otóż ad dłuższego już czasu pray- 
jal się w maglsiratach Zagłębia zwy 
czaj yatawicznych wyjazdów przed- 
stawicieli miast oa konferencje do 
Wararawy, Kielc I tp. 

Ostatnio np. niema wprost tygo- 
dnia, aby przedstawiciele wazystujch 
miast lub poszczególnego samorządu 
nie wyjeżdżali na tę lub inną konie- 
rencje z władzami państwowem, Wig. 
kszość tych konierentyj | Darai ma 
wyłącznie znaczenie informacyjne, vo 
możnaby nawet lepiej, a w kazdym 
razie taniej załatwić w drodze pie 
4miennej lub telefonicznie, Min-za- 
sem doszła do tego, 1? na kauieren 
cje takie mie jeżdzi juz jedna osoba, 
lecz kilku przedstawiciel, to tez ta- 
two aabie wyobrazić, ile takie pram- 
jażdżki pochłoną pieniędzy. Bęczie to 
ątpliwie jedna z poważniejszych 
pozycyj w wydatkach budzetowych, 
to też władze nadzercze powiuny za” 
interesować się tem | wprowadzić 
pewna aasczędnośri w dzleńzinie, 
gdzie istotnie możnu bez najmoiej" 
azego uszczerbku, zaoszcządzić po- 
ważne kwoty, przeznuczejąc je na 
maray naprawdę potrzebne. 

la należy, zdaje się, dawać wia. 
ry pogłoskom, jakoby przy takich wy- 
fazdach załatwiano sprawy osobiste 
lub nie mające nic wspdłnego z mie: 
resami miasta, w każdym razie wy- 
jazdy te przybrały jus wyrost chera- 
bhwe rozmiary | jeżeli miasta same 
nie paczuwają alę do poczynienia 
pewnych ograniczeń | nieobarczanie 
szczupłych fun'luszów miejskich zog. 
dnymi wydatkam, wiony to uczynki 
władze nadzorcze, gdyż, pontarzdiny, 
dzieją mię tu rzeczy wprost anornia:- 
ne, co należy usung, 

W dzisiejszych wudnych warun- 
kach, gdy samorządy nasze mają tyle 
pilnych potrzeb, ktocycn reulizowime 
możliwe jest tylko przy pomócy po- 
tyczek, gdyż własnych środków brak, 
groszem publicznym należy barzo 
aględnie szałować | nie wydawać go 
na rzeczy zbędne 


ZYGIE PRZED SĄDEM. 
Taka zniewaga krwi wymaga! 


Hatan, y ol, bzęk.. lira swaj~ 
ski jazzband. Mandolina, gitara, har- 
monijka ustaa; jeden Uucze lajką w 
metalową paterę, drugi uderza pa 
szklankach nożem do rozcinania kar- 
tek, Inny jeszcze naśladuje kastaniety 
trzema łyżeczkami od czarnej kawy. 

„Czy pan! miegzka sama, czy z 
mężem swym?..* 

Migają nogi najróżnorodniejszych 
gatunkow ! sortów, łalują grzykrótkie 
spódniczki.. W pawieirzu unom się 
woń „Marnaj* Posmykiewicza i „Nał- 
marniejszej*—,Ktylu*. Brak jeszcze 
wymalowanego sadzami negra, a by- 
łaby kompletna tancbuda z War- 
nzawk:... 

Tym razem jest to jeno dostat- 
ni dom prywatny w Pogoni, w któ. 
rym zebrało się sporo panien i mlos 
dzieńców w celu wesaslszego spędze- 
nia nndnego, zimowego wieczoru. 

"Tańczą shimmy, tango, oberka i 
polkę „oj - rę”, flirtują pa swojemu 
4 titrują „Ety!*. To ostatnie utrudnia- 
jace zajęcie jest może najintralniej- 
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aza, ale wywołnje niekiedy przykre 
komplikacje. 

Tak mp. Stanisław F. podchmie- 
lomy nieco, uczynił jednej z dziewoi 
ntedwuznaczną propozycję, za co pan 
damn wyrzucił go za drzwi z wiel- 


j kim impetem i jeszcze większa 
wrzeskiem. W odpowiedzi p. V. pu- 
ścił przeatrzegającemu maralnosci go- 

Í spodarzawi krew z nosa, za co Sąd 
skazał go na 20 zł. grzywny. 

Lek. 


Nieudale wiece ma kopani, w cukierni i pociągu. 


Jak przyjęło Zagłehie  Dabrowskie 


Poseł Sochacki, jak każdy kamu- 
nista jest równie bazczelny, jaki nie- 
konsekwentay. Zapomniał najwido- 
czniej o błagalnym okrzyku o ratu- 
nek w stronę policji w Warszawie, 
w czasie pobytu bowiem swojego w 
Sosnowcu, miał dziwną pretensję da 
policji, która otoczyła go czułą opieką. 

Policja miała podatawę do ta- 
kiego postępowania, gdyż robotnicy 
w Milowicach, gdzie Sochacki miał 
zamiar urządzić wiec przybrali po- 
stawę zgoła nieprzychylną dla tchórz 
lwega komunisty I byliby mu spra- 
wili lanie. a 
że z robotnikami nie 


Widząc, 
dojdzie da ladu, postanowił zrobić 
zebranie pos. Sochacki w cukierni 
Rotszteina przy ul. Modrzejawskiej 


o godz. 2 popol, |tu jednak zebranie 
nie doszło do skutku, wobec obec- 
ności tylko niedoroatków żydowskich, 

A policja oczywiście w dalszym 
ciągu otaczułu posłu agitatora czułą 
opieką, od której p. Sochackiernu zas 
pewne przechodziłn zlekka ciarki w 
ókallcach krzyża, aż wreszcie Zniem 
chęcony | zdenerwowany wsiadł do 
pierwszego pociągu. który odchodził 
2 Sosnowca i ojjechał przeklinając 
prawdopodobnie w uchu Sosnowiec 
wraz z całen Łuyłęhiem, 

Smutno było też zapewne tej 
wmlodzieży zy lawskiej, która chciała 
owacyjnie żegnać ideawo zbliżonego 
doi poala, a nie wypadało im tego 
tzynić, jako, że dziwny wstręt czują 
do naszej dzielne: policji. 

Nie na tem był jedpuk koniec 
niepowodzenia w Zagłębiu posła So- 


koministycznege posła Sochackiego ? 


chackiega. Oto, nie mogąc doprowa- 
| dzić de ekutku wiecu w Sosnowcu, 
ani pod golem niebem w Milowicech, 
ani też w cukierni Ratazteina, spró- 
bawał urządzić wiec, dość oryginal- 
ny, jeżeli chodzi © miejsce, ha w 
pociągu. Pasażerowie jednak z miej- 
sca przystąpili do rękoczynnaj akcji 
w atasunka da nietykalnej osoby 
pon: 


Akcja była na tyle energiczna, Że 
komunistyczny posel wyskoczył ze stacji 
w Będzinie, zwracając się do policji o 
pomoc, aby dano mu do asysty paste- 
runkowego, który odwiózłby ga do War- 
szawy, nie jest bowiem pewien swego 
Życia | przypuszcza, Że pasażerówie zt- 
chcą qo w miedelikatny sposób wy» 
rzucić przez okno w Czasie ruchu pu- 
ciągu. 


Można sobie wyobrazić, jaki zamęt 
myśli powstał w głowie pobitego posia 
komunistycznego, który  przedpołudniern 
żywiąc wieluą pretensję do policji za 
opiekowanie się jego osobą. popołud 
miu z laimeniem | krzyktern Prosi og 
pomoc. 


Nauczka jaką otrzymał p, Sochac 
ki w Zagłębiu powinna przekonać 
dostatecznie komunistycznego posła, 
że pod zlym adresem skierował swo- 
je kroki balazewickie ı jakkolwiek 
bowiem socjalisci wazystko rablą, a- 
by z Zagłębia zrobić odpowiedni te 
ren dla akcji komunistycznej, swojeu 
nierazumnem postępowaniem, spole- 
czeństwo potrafi dać odpowiednią od- 
prawę burzycielom ladu i apokoju. 


Posiedzenie Rady miejskiej w Zawierciu 


Uchwalenie budżetu — Skrzywdzono 
kady — Pohory prezydenta i 


4  półturagodziunem  opóżnieniem 
w zastępstwie prezesa kady otworzył 
posłedzenie vieprezes p. Peter, Po od- 
czytaniu orotokułów z dwuch ostatnich 
vosiedzeń przystąpłona do uchwalenia 
budżetu na rok 1026  Hudżet uchwalo- 
no dzialami. Prev vvszczególoych pos 
zycjach budżetowych wywiązała się oży- 
włona dys<ugja Charaktery styczny wnlos 
sęk złożyla lewica, proponując wyztia« 
czone subsydjum na odbudowę kościoła 
5 tys. zl. zmniejszyć do 4 tys. zł,, a ty- 
śląc złotych oddać da dyspozycji purezy= 
djum Rady miejskiej. Wobec większa- 
ści wiiosek ten przeszedł. Ciekawe jest 
tylko, jaki ceł był w zwiększeniu fundu- 
szu prezydium Rady o tysiąc złotych, 
gdy suma 3.0 zlotych na powyższy cel 
przewidziana w budłecie w zupełności 
wystarczą. Wątpić jednak można, by 
Wajewództwu zatwierdziło powyższą 
zmianę w budżecie, tembardziej że awe 
lysiąc złotych niema ściśle okieślonego 
przeznaczenia, a pozoslaje jedynie odda- 
ne do dyspozycji prezydjum. Z szeregu 
wnlosków dotyczących poszczególnych 
działów budżetowych, a wysuniętych 
przez Ugrupowanie narodowe większość 
z ilch upadła, Wnioski te znane są 
naszym czytelnikom, albowiem były one 
wysuwane już przy pierwszym  żatwier: 
dzeniu budżetu. Z wniosków tych uzy 
skał większość tylko walosek dotyczący 
zaangażowania przez miasto drugiego 
lekarza, Pozatem budżet w formie o- 


wleeprezydenta. 


kościół dla ADDCO prezydjum 
odjęcie pażyczki 


vracawanej przez magistrat został uchwa- 
lony 1 opiewa w dochodach na sume 
668 756 zł. I rozchodach 665 756 zł., bu- 
dget zaś nadzwyczalny w dochodach | 
rozchodach sumę 514 000 zł, 

Następnie przystypiono da uchwale 
mia poborów dla prezydenta | wicepre- 
zydenia. Pobnry przyznano dla prezy- 
denta według V grupy plac urzędników 
państwowych, a dla wiceprezydenta we- 
diug VI grupy. Dodać należy, że jed- 
nocześnie w związku z uchwaleniem 
budżetu uchwalono ró wnież statut pobu- 
rów dla wszystkich pracowników nagi 
stratu 

W końca posiedzenia przysląpiono 
do rozpatrzenia nagłych wniosków. ; 

Pierwszy z tych wniosków. złożony 
przez Ugrupowanie narodowe dotyczył 
powolania komisji szacunzowel do 
przeszacowania lokal i placy niezadi- 
dowanyci, został on uchwalony I powo- 
tano jednocześnie komisję, składającą się 
z 6 czionków j 6 zastępców. Walosek 
zaś PPS. dotyczył zwoluleuia bezrobot- 
mych od płacenia podatków na rzecz 
miasta | po uchwaleniu tego wniosku 
ptzewodalczący posiedzenie zamkuął 

Po uchwaleniu budżetu  miejskiega 
przez Radę wyjechał zaraz p. prezydent 
Janik do Województwa dia zatwirdzenia 
budżetu, poczem uda się da Warszawy, 
celem podjęcia pierwszej taty pożyczk!, 

| Przyeuanej miast na rawedtycje. 


Zycie gospodarcze. 


Dialami kredytowa 


Dnia 8 bm. w Momisterjum skarbu 
odbyła się konferencja w sprawie roz- 
graniczenia zakresu działalności pa 
szczególnych państwowych iostytucyj 


lanków państwowych. 


kredytowych. 
| W konferencji tej, której przewo- 
dniczył minister skarbu, Jerzy Ždz:c> 
l chowski, wzięli udział ministrowie: Kier- 


w <7 


nik | Usiecki. prezes: i dyrektorowie 
Banku Gospodarstwa BET Psa 
stwowego Banku rolnzga P.K. O. ora: 
wyżsi urzędnicy zainteresowanych Mi 
nisterjów 

Dyskutowano nad projektem, opra 


cowanyim pr'ez departament obrot: 
pienięznegu M n'sterjum skarbu a dn 
tyczącym rozgraniczenia kompetenci 
instytucyj bankowych państwowych w 


zakresie operacyj kredylłowych. 

Projekt ten zosta! niemal w całości 
przyjęty przez konierencję. Banki pao 
stwowe będą się stosowały do wyszcze- 
gólnionych w nim zasad, 

Pozatem poruszona na kanferepc 
tej sprawę kredytu długutero'nuwegu 
możliwości jego uruchomianiu 1 zródel 
z których da alę zaczerpnąć środki na 
pożyczki długoterminowe. 

aprawie tej prezes P, K. O 
pau Schmidt, podjął się opracawac 
szczegółowy projekt na następną kon- 
terencję, 


KRONIKA - GOSPODARCZA 


Kapitał amiarykaosxi na G Slasku 
Ze ster przelnyaowycih górnośląśich iu- 
farmuia Że w ślad za spółką akcyjną „(i ' 
scho“ również inne przedsiebiorstwa gó: 
nosląskie urowautą pertraktacje z tinan- 
Sistani amerykańskimi, Z rakowań tych 
wiiasić należy, żę kapitalisci amerykan- 
sev zadangażują kapitały swe tytku w 
polskim przemyśle samochodowym, two- 
rząc wiaśćiwe zakłady na Qórnym Sta- 
sky, Wclągniącie kapitałów amerygan- 
skich u» Iuayćn przedsiębiorstw, jest ua 
razie miemożliwe do przeprowadzetiia 


Jak województwa ulaciły noratek 
Majątkowy: Podatek imajątkowy przy 
nióst w 1924 roku—189,7 mili. zł, a w 
1925 r. — 60,2 milj. zł Oygólem więc 
w ciągu tych dwuch lat podatek ma 
jatkowy przyniósł 249,9 milj, zł, na ca 
zlażyły się województwa: warszawsk e 
— 53,0 milj. zł, łódzkie — 345, por- 
nańskie — 32,3, śląskie — 30,5, lwow 
akie, atan owskie | tarnopolskie 
23,4 kieleckie — 17,3, lubelskie — 14 
krakowakie — 12,9, pomorskie — 10.5 
białostockie — 56, wałyńskie — 5, wi. 
lejskie i nowagródzkie =- 46, oraz pa- 
leskie — 4,4 milj. zł. 


TOONE a  _— _ _ Uuwnn 


Kronika Olkuska. 


Starania o pożyczki. 


W związku ze sprawą zaciągnięcia 
pożyczek: 1) w wysokości zł. 260 tys na 
dokończenie budowy drogi | Olkusz= O 
ców na odcinku Pieskowa Skała—Oicow 
z bocznicą dostały | 23 w wysokości zł 
20 tys. na budowę 4-go kilometra szosy 
Wolbrom=Żarnowiec, do końca wsi Ł 
bzów, wyjechali do Warszawy ». star. 
sta Stanirowski oraz członek Wydzialu 
powiatowego, p. jargo, lak wiadomo: 
Rząd ma uruchowić kredyty imwesl 
cyjne z akcją zatrudnienia bezrobotuyci 
1 właśnie z tego źtódła jsst nadzieją u 
zyskania pożyczek, Sumy 25) ms uć 
jako pożyczką ulugotenniaową. aptdvo 
noby 20 tys zł, krótkotermiuową 


Akademicy w Olkuszu 


bu kilku odczytach w ceusie oDe- 
enych foryj Swiątecznych Zwiątcz aka 
demików powiatu (l<usccy r wianie 
dniu IOgu ho im w sul „Iua tu 
o'elot. Niestety edna M zasuw 
przybyło ulewizle intehger ca wa 
złożyć na kach ogórieju hrami potoak 
Ci wszakz: ca myli bawb xe du ran 


wre z akadelnikaini b. wesuto 


Wyrudna matka 


Policja wob nsida wyasa na IEC 
matki nieżywegu noworudka pofŁUCUWe" 
go w rowie we wat -Dłuzec, gmn Wil 
brom. Jest nią Ama Gilowia, 4an 
szkala w tej wsi, a preedtem Uguąca na 
służbie w $osjowcu. Wobec wiadz *'ed- 
Czych przyęnała wię uataleczuie Ua po 
rzucenia miemowięciu, »tóre, jak twieruwy, 
urodziło się nieżywe. 


Pożyczka na 
Polski Daan 


fundusz komunalny. 


komubeldy pizyczywi 
udzielić pożyczki zejmikow: olkuskiemu 
w Wysokości zł, 75 tys. na królki termin 
na czasowe zasilenie funduszów xomm- 
malnych, 


Nr 54 


Z całej Polski. 


życia kościoła  ewanpellckiego. 


Z inicjatywy afer kościelnych Lwo 
1a i Wurazawy obradowano na marco- 
ve, sesi kra owej Związku dla wapól- 
'racy kościołów (ewangelickich) w War- 
zawie nad utworzemem wspólnej orga: 
nzacji naczelne:, kióraby—nie ingerując 
v wewnętrzne sprawy poszczególnych 
'dłamów wyznanioawych—służyła obro- 
ue interesów kościoła ewangelickiego 
razewnątrz, szczególnie wobec zuliża- 
ącego się terminu układów z Rządem 
solskim w sprawie ustawy kościelne|. 
ominąwszy przedstawicieli kościoła 
imijnego na G. Sląsku, którzy w zjeź- 
izie nie brali udziału postanowiono ja- 
dsogłcśnie poruczyć wnioskoduwcom 
pracowanie statutu projektowanej na 
zelnej rady kościelnej Statut ten prze- 
ilużyć należy na nabliższej konferenci 
egjonalnej w Gdańsku, Niemcy z b. 
Kongresówki wnieśu pewne zastrzeże- 
ia co do powyżazego projektu, super 
otendent generalny z Poznania, pastor 
3lau zajął wobec niego wyczekujące 
cz przychylne w zasadzie atanowitko. 


Na tropie falszarzy ś-zlotówek. 

Policia krakowska aresetowała ka- 
jera Banku Hołzera w Krakowie, pod 
zarzutem puszczania w obieg falazy: 
wych banknatow Ś-złotowych W Ban- 
«u Holzera znaleziono wielką ilość fal- 
tyfikatów, które kaajar miai wypuszczać 
świadomie. Ilość wydanych w ien spo- 
sób falayfikatów dochodzi padobno au- 
ny kilku tysiący złotych Nazwiska are: 
złowanego trzyma policja w tajemnicy, 


Zjazd harcerstwa oolskiega 
W ATAKOWIA. 

Na walnym zjeździa harceratwa 
polskiego w Krakowie w sobotę po po- 
łudmu obradowały kom aja. Wieczorem 
w sali Towarzystwa ubezpieczeń odby- 
Ja się wieczoraica przy udziale ucze- 
ztaików zajazdu | zaproszonych gości 
W piedzielę w poludoie w auli uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego odbyla mę aka- 
dema ku uczczemiu 15-lecia harceratwa 
polakiego, 

Podczna dnia odbywały sią w dal- 
"zym ciągu obrady w kominach, a a 
fodz. 8 wieczorem w auli uniweri 
'azpgcząło q posiedzenie 
Posiadzenia to trwało do godz 12 
Materjal, przedstawiony praz komia; 
obe,mowa! żgórą ato wniosków, prze- 
ważnie w sprawach organizacyjnych | 
programowych, jak np. przyspozobienia 
wojakuwe, sprawa drużyn azkolnych itp 

Wybory do wladz naczelnych daly 
następujący wynik: do naczelnej Rady 
harcerskiej weazli: pp R. Bniński (Po* 
żnańj, kurator B Chrzanowaki (Poznań) 


| 
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Czajkowska (Warszawaj, Falkowska 
(Wilna) b wcemn. Kerénicki (W r 
azawa] Kowalski (Poznań), Lenge [(War- 
Szawaj, Olewński (Pińsk), Sliwowaka 
(Warszawa), Trylski (Kraków). Do sądu 
harcerskiego weszli: pp. Bierbelia Czaj- 
owski, Czerniawski, Niklewski, Palew- 
ski (wszyscy z Warszawy); do komiaii 
rewizyjaej pp. Barchwicz, Iwasiewicz 
Maracewicz Rudnicki, Sawicki (wszy 
acy z Warszawy) 


W wielu miastach amerykańskich 
istnieją tak zw, mieszkania — aparta- 
menty, Domy, w których zastoaowa- 
no ten rodzaj urządzenia, obejmuju 
okola 80—99 zupełnie umeblawunych 
mieszkań, zwanych „auitea*, Zawie 
rają one wszystko, czego wymaga 
male goapodarstwo, począwszy od 
lóżek do łyżki stołowej. Z mieszkań 
| przedewszystkiem 

którym finanse 
na zakupienie właanega 


urządzenia, 


Pewien korespondent amerykań- 
aki donosi, że apartamenty nie przed 
atuwiają się wcale szablonowoz latnie= 
fe wśród nich wielka rozmaitość, ue 
względniająca różne upodobania Wy- 
pajimujących. Wspólne  wazysikim 
przedmioty ta ciężki dywan, meblo 
pluszowe, biurko, łóżka, lumpa elek- 
tryczna, stojąca, kucbnia, mzaika do 
lodu, lelełon i radjo. Wazystko mie- 
ści się w jednym, obazeraym apar- 
tamencie. Przylega da niego lazien 
ka. — Zapytacie ze zdziwieniem, czy 
możliwe jest życie kulturalne w je- 
dnym pokoju, który ma służyć troja- 
kieinu przeznaczeniu, 

Zapewne, 20 sztuka niemała, locz 
umiel! dokonać jej Amerykanie, Mie- 
azkają w jednym pokoju z. meblami 
salońawymi, mypialnią | kuchnią I 
czują się dobrze! W tem waszystkiem 
jest jednak coś a czarod 
Wchodzimy w południe da aparta 
mentu, Widzimy tylko salon. y 
kobierzec uściela podłogę, na śradku 
stoi stół z lampą elektryczną, wokoło 
fotela pluszowe, przy ścianie zań biur- 
ko Ściany piękna wyłożona mabo- 
mem 4 przyozdoblane obrazami a 
wartońci urtymtycznej, Salon ten wle- 
czorem zamienia się oa aypialnię, 

miejacn, gdzie Umieazctona 
biurka, znajduje się w ścianie rodzaj 
bebla, Za poruszeniem tego przy- 


Po zamknięciu zjazdu odbylo. się 
posiedzenie naczelnej Rady, na którem 
ukonatytuowało mę naczelnictwa Zwią- 
zku w następujący sposób: prezes Zw. 
Karśalcki, wiceprezesi: Sawicki Sli- 
wowska akarbnik Karczewski, nekre- 
tarz, Grzymałowski naczeln druż. żeń- 
skich Wilczyńska, drużyn męskich Se- 
dlaczek, naczeln'k starszego harcerstwa 
Grabowski, Kól przyjac.ół - Cza,kowaka. 


Mieszkania amerykańskie. 


Salon, sypialnia i kuchnia w jednym pokoju. 


rządu część ściany obraca się wraz 
z biurkiem wokoło włsgnej osi. Przy 
ścianie, drugostromnie zwisają łóżku 
alozone. Wystarczy maly wysiłek, 
aby je rozłożyć I sypialnia gotowa. 
Niekiedy w śnianie jest nawet przy- 
rząd dla stolika przed łóżkiem. Łóż. 
ko zawiera giętki materac i kilka 
kołder ciepłych, wałnianych. 

W apartamentach smerykańskich 
wyczurowuje się również kuchnię 
lona ściana tożwiera siç, za naciakiem 
przyrządu alektrycznega, w órodku,— 
Ściany mię rozsuwuią, okazując w 
awojem wnętrzu piecyk gazowy, zlew, 
Wodociąg | azały, gdzie mieszczą się 
talerza, filiżanki, talarzyki, naże, wi- 
delce, łyżki, pólmiak:, garuki i t. p. 

ad zlewam umieszczono skrzyn- 
kę do odpadków, którą codziennie 
wypróżnia apecjalny urzędnik, wy- 
delegowany przez zarząd domów. 01 
padki spałają we własoych piecach, 
w tym celu urządzonych, a należących 
da kompleksu domów z apartamenta- 
mi. Pani domu ma jedynie obowige 
zek oczyszczania sprzętów kuchen. 
nych utolowych, oraz uprzątania awe. 
go apartamentu, zresztą praca jej w 
gospodaratwie domowem redukuje 
aç do minimum, 


W lecie azafki do ladu; mieszczą- 
ce mię w przedziale kuchennym, na- 
pelnia rana lodem roznosiciel lodu, 
wauwając bryły lodu od zewną!rz, w 
specjalnie w tym celu przygotowany 
otwór. Obak lodu rankiem postawia 
chłopiec bańkę x mlekiem, a inny 
kładzie w pobliżn gazetą poranną, 

Po bieliznę brudoą przybywa co 
tydzień posłaniec z praloi 1 odnosi 
ją po upływie kilku doj wypraną i 
wypracowaną, — W zimie aparta- 
menty ogrzewane są centralnia, 

Czy można wyobrazić sabie mil- 
ate goupodaratwa domowe? 


Ze świata. 


Skruszony Złodziej 1 wyrozumiała 
Amerykanka. 


„Chicago Tribune" donosi, iż miss 
Margaret Wilson, córea Š p. prezydenia 
Wilsona, padiszy ofiarą kradzieży, odmó- 
wila wniesienia skacgi do sądu | wyba- 
Cżyła złodziejowi. 

Snrawca kradzleży, aresztowany póź» 
nlej przeź policję, przyżnał się do winy 
w obecności miss Wilson i wyraził żal 
i skruchę. Wszystaie Bkradzione przed- 
mioty zwrócić dubrawolnie, twierdząc, ił 
gdyby wiedział kim jest osoba, którą u= 
kradł, nie bylby nigdy papelałi swego 
pr<esiępnegu czynu. 


Miłość a stare kslażki. 


Znanym w Ameryce | poza nią bhi- 
bljeflem jest dr. Rozenbach z Filade fii, 
kióry zakupił już starych, cennych kerges 
łek w AuglH za pokażną snmxę 5 mil- 
jonów dolarów. W tych ddiach dr. Ro- 
senbath nahył znowu w Londynie dwa 
nader rzadkie egzemplarze dzieł Szek- 
apira za Sumę 20.000 dolarów. Oba ie 
inmy zawierarą hiutorię Henryka IVi 
druva część dramatu „Henryk IV', Istnie- 
JĄ tviko trzy egcemolarce wydania ory- 
Alnalnego z r. 1004, z kiórych dwa znat- 
dują sig w posiadaniu Dibijoteki londyń- 
akiej w Briweh Museum, 

Na tejże samej  llcytacji Inkunahue 
łów : bialych kruków nabył pewien bo- 
Raty zbieracz, Angik, manvs<rypt pler- 
wszy h utworów Miltona, piacąc zań 
3600 dolarów. Manuskrypt iem datuje 
się z r. 1623, a zostat odnareziony w r. 
1921 przez prot Hugh Cauoy. 


Wiarolonstwo z duchem. 


Prawo żony do flirtu z duchem 
pierwszego zmarłego męża ustalił przed 
sądem w Mulwaukee sędzia Briedenbach, 
Qdmówii udzielenia rozwodu Józefowi 
Czachorow kiemu, który oskarżał swoją 
żonę o wiarołomstwa, popeinioae z du- 
chem pierwszego lej. zmariego w r. 1911, 
męża. P. Czachorowski uscarżał się, ze 
łona jego, zapalona i przekonana api- 
rylysika, uczęszcza na Seaose Spiryly= 
styczne, pdaiu dciaka I całuje zrhaterjalia 
zuwanego ducha zmariego maizona, 
Pani Czachoruwaka przyznała praed aą- 
dem, ze widziwa ducha pierwkzego a 
go męża i rozinawiBia z nim, ale sta- 
nowczo zaprzeczyła, jakoby między nią 
a duchem zaszła jawawolwick niewiaście 
wa Czuiość, 


EEA E CZA | 
Kupujcie Swój u swego. 


Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI. 


Powieść napiaana preez K, N 


(ciąg dalszy) 30) 


— Wazystto dotąd idzie dobrze: 
| zaczynam nabierać powności, iż je- 
steśmy na pewnym śladzie... ale po- 
wiedz mi, jakże tam z chorym—rzakł, 
zmieniając raptem poprzedni przed 
miot rozmowy. 

— Zadnej zmiany. Sen normalny, 
przypuszczam nawet, i2 nie będzie 
goraczki, gdyz moje krople indyjskie 
wyboinie uaposkajują.. Ale... 

— Więc jest ta doktorskie ale... 
wychodzi zawsza na to, ił operacja 
udała mię wybornie — ale.. chory 
umarł... 

— Jeśli nastąpi coś padobnego... 
będzie to śmierć palowiczna. 

— Nie rozumiem... 

— Lisio żyć będzie... gdy tym- 
czasem utnyał... 

— bo miljon djabłówi. przypu- 
aźczasz więc, 12 to miloe watrząśnie- 
vie może apowadować zanik pamięci? 

— Wazystko przypuszczać nalezy. 

— A w takim razie? 

— Moze żyć awadzieścia lat, lecz 
nic aię od niego nia dowiemy... 

Romer porwał mą Od stołu, za- 
klął pa niemiecku i zamyślony cho- 
dził po pokoju. 


Naraz atanął przed Urzejką | za- 
wołał: 

— Nie myślisz chyba, abym ja 
tu czekał dwadzieścia lat na wyzdra- 
wieniec twego pacjenta? 

— Bądź spokojny.. paczyniłem 
pówne uroki, aby wyzyaskać położe- 
mie.. jutra, być może, będziesz mial 
małą nieapadziankę.. 

Pa chwili Romer, uderzając się 
w czoło, zawołał; 

— Donner wetter! zapomniałem 
a znalezionych papierach 

Poduzadł do krzesła, na którem 
złażył swój surdut. Wyjął z bocznej 
kieazeni pugilarea i, aiadając na pa- 
przedniem miejscu, wyrzucił na stół 
trzy małe kartki I depeszę, 

— Oto depesze] adres: A. J Z. 
poste restante, Błędów — „Stary 
umarł". — Qto masz pierwszą za- 
gadug.. 

— Trzeba na stacji wybadać, kto 
odebral depeszę.. Ja sam zajmę się 
tem.. na a kartki?., 

— Hot hol oryginalne.. charakter 
piama mańkutem,. to bardzo dow- 
cipoiel.. 

„Nr. 1 — obraz z zegarem, lewa 
górna rozetka — uluczyk..* 

„Nr. 2 — czwarte okna wielkiego 
ualonu Qa górze — prawa atrona mo 
siężny guzik — uluczyk..." 

„Nr. 3 — rotuada górna, czwarta 
tafla prawej atrony — atulowy Bztył 
cik pod dywanom = ciemna atkowa— 
biurkol.* 


Urzejka w do ręki karti J aia- 
dział chwilę zamyślony, 

— Ca iu zacbodul. — zawolał — 
ol nędzmicyl.. Hrzyzna| sam, iż te 
marne Awlatki niewarte życia czło- 
wieka... 

Romer pytającym wzrokiem spoj- 
rzał na towarzysza. 

— Czegóż mię patrzysz?.. weż 
przed oczy depeszę... cóż tam napi: 
sape? „Stary umarł..* ta śmierc jest 
skutkiem — a owe trzy papierki mą 
przyczy OA... 

— Mówisz, jak Sybilla, metafo- 
rami... 

— No, na, tylko nie udawajl. a 
przecież to jaane, jak dzień, poału 
chaj maie uważnie, a przekonam cię. 

— Pra konywaj, mój drogi, tylca 
już nie mo.alnemi przekonaniami, daj 
mi strawy przyprawione) realneśmi 
padstawami.. widzę już bowiem, że 
aię zaczyna egzaliacjał.. 

Orzejko uśmiechnął się z polito- 
waniem, 

— Któż to zbrodniarzom udzielił 
tych wiadomośc ?. chyba nie ja.. nia 
ty.. lecz ktoś, znający tajemnicę, któ- 
rej poszuku ą?.. a czegóż oni poszu- 
kują?.. ostatniego wyrazu, akreślane- 
go na kartuach, to jest biutka| Aby 
zaś znależć je, należy wiedzieć gdzie 
się ona znujjuje.. Tę wiadomość mao. 
2e posiadać jedynie czławiek, wta- 
|emaiczony w aekroty domowe,, Ta- 
wiem człowiekiem jest ktoś z bardzo 
uiiakiej rodziny, mieszkający pod jad- 
ngm dacham, ktoś bliaki aerca.. 4a- 


mordowany Anzelm Źawaleki żył aas 
motie, a wszyacy bliżaj sercu dawe 
na już spoczęli w grobiel. Kogót 
węc mògi mieć zaufanego w domu?.. 
tylko wieroega starego alugę.. otóż 
1 tajemaica depeszy odkryta.. Ze zań 
taki człowiek... ów wierny sluga, żył 
obok Anzelma, ja a tem faktycznia 
jestem przekonany, ba go znalem... 
poważałemi. cały iniesiąc azukam te- 
go starca napróżno.. wreszcie znaje 
duję go w tej chwili — ale niestety 
zamordawanegol. 

Q!. jakbym widział co się stało! 
Dawiedzlawazy się o katastrofie, zbo- 
łały starzec biegnie, łkając, aby choć 
zwłoki swego drogiego panicza rar 
jeszcze ucałować.. aby mu oddać o- 
statoią posiugę, złożyć go do ziami 
własnemi rękami!., lans jednak aq 
projekty zabójców jego pana... im pa. 
trzeba tajemaicy, ktorą okupili świa- 
żą zbrodnią,. cóż więc uczyniii?. 
Chwytają nawpół zy,ącega starca i 
uwazą do Warszawy nacą.. nie kko- 
leją żelazną, bo by się zdradzili... lacz 
końmi. Po tym fakcie, przekanany 
oa jest, iż pan jega padł oliurą zoro- 
dal... Zaczyna aig dla niego chwila 
akropnal. Bora go oa tortury, aby 
wydobyć tajemaicel. Tyle jest rto- 
zumay, 12 mima cierpień działa m: 
zwlokę, przypuszczając, 12 ktoś wpa- 
daie na trop tej niecne] zbradni,,. 


(c. d. a) 


OGŁOSZENIE. 


Do rejestru handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu za- 
pisano do dzialu A i B nastepbjące firmy: 


W dniu | marca 1926 roku: 


Nr. 2413 „Edwarda Moszczeńska”, skład tytoniu w Dabrowie, 
Sobieskiego 47. Firma istnieje dd roku 1917. Właściciel Edwarda 
Moszczeńska, zam. w Dąbrowie Górniczej, Stacyjna 10. 

Nr. 2414 „Saturnin Frzytulski", skup i sprzedaż ziemiapładów 
w Dabrowie Górniczej, Zabia 8 Firma iatnieje od roku 1922. 
sc Saturnin Przylułski, zam. tamże. 

2415 „Wojciech Kudzia” sprzedaż win | wódek w Czela- 
dzi, ROSA CO Firma istnieje od roku 1925 Właściciel Wojciech 
Kudzia, zam. w Dąbrowie. Słacyjna 14 


Nr. 2416 „Icek Golyberz* skład piwa w Zawierciu, Kościuszki 
21. Firma istnieje od roku 192%. Wiaścciel Icek Golgberg, zamiesz- 
kały tamże. 

Nr 2417 „Josek Lejbuś Magier”, handel ubraniami w Zawier- 


ciu, SŁ Rynek 4, Firma istnieje od r. 1922. Właąścielel |osek Lejbuś 
Magier, 2am. tamże. 

Nr. 2418 „Franciszek Gajdzik*, 
ełcach, gin. Bobrowniki, Firma istnieje ad r. 
mek Gajdzik zam. tamże 

Nr. 2419 „józef Rabsztyn” handel wódek i fiklerów w Rogaź- 
shn, gm. Hobrowniki. Firma istnieje od roku 1908. Właściciel Jóret 
Rabsztyn, 2am. tamże. 

Nr. 2420 „Mieczysław Ziomek", sprzedaż galanierji 1 kosme- 
tyków w Dąbrowie Górniczej, 3 maja 16, Firma istnieje od r 1912 
Wiaścicie! Mieczyslaw Ziomek, zam. tamże. 

Nr 242] „Władysiaw Kazimierczak” handel win i wódek i 
wyrobów ivtonłowych w Żawietciu, Porębska 49. Firma Istnieje 
ed roku 1924 Wlaścicie! Władysław Kazimierczak, zam. iamże. 

Nr, 2422 „Edward Szczebura” reslauracja W Zarkach, aminy. 
Żarki, ul. Pieski nr. 1, Fuma ystnicje ud roku 1024. Właściciel 
Edward Śzczebura, zam. lamże. 


W dniu 3 marca 1926 roku zarejestrowano: 


Nr. 2423 „Bronisław Micula“, skiep spożywczy w Zawierciu, 
Szeroka 19 Firma istnieje ód roku 1917. Właściciel Bronislaw Mi- 
cola, zam tamże. 

Nr. 2424 „Stanisław Zygala“, przedsiębiorstwo malarskie w Dg- 
browie, ul. Kościuszki 24, Firma istnieje od r. 1920. Wiaściciel 3ta» 
misław Zygała, zam, tamie. 

Nr. 2426, „Fajgla Sztorchajn* drobna sprzedaż wyrobów tyto- 
niowych w Żarkach un. Żarki, Rynek. Firma istaleje od r. 1909 
Właściciel Fajgla Sztórchajn zain. w Zafkach. 

Nr. 2426. „Tomase Nowak“ restauracja w Bobrownikach. 
Firma istnieje od roku 1912 Wiaścielel Tomasz Nowak, zam. tamże. 


W dniu 24 luiego 1926 roka zapisano w dzialce B. zmiany; 


Nr. 181. „Fowarzystwo Górnicze Odlewów Zelazaych Ema- 
fowanych, warsziałów mechanicznych ! kopalń węgla „Poręba“ 
Kapitał zakladowy wynosi 2,000,000 zł. i dzieli się na 4,000 akcyj 
po 500 zi. każda akcja. Do zarządu został wybrany Aleksander 
Leszczyński na miejsce zmarłego Fr. Anuaza. 

Nr. 95. Wykreślono firmę „Bank Przemysłowców” w Porna- 
au, oddzia w Sosnowcu 


W dniu 1 marca 1926 roku. 


handel wia i wódek w Zych» 
1913,Właściciel Francie 


Nr. 6 „Towarzystwa Akcyjne Mujaczowskich Odłewni stali 
d gakladów mechanicznych” Bracia Bauerertz w Mliaczowie, Wys 
kteślono ptoknię jerzego Baurertza, Slanisława Bauerertza, Fran- 


giszkę Baverertzowa, Józefa Sperbera, Jana Uchnasta | Boleslawa 
Śliwińskiego, zapisując na ich miejste w rubryce 5: inż, jana 
Uchnasta, Józefa Zawadzkiego | Hugona Cygplera z upoważnieniem 
do podpiaywania per procura pod stemplem firmowym w sposób 
baaiępujący: korespondencje bieżącą podpisują którzykolwiek dwaj 
piokuienci. czeki j dyspozycje babkowe i potwierdzenie oabioru 
pieniędzy z przekazów pocztowych — Józet Zawadzki wspólnie. g 
Cynlerem lub Uchnastem, żyra — Józef Zawadzki, wspólnie z Cys 
uierem iub Uchnastem, lub każdy z prokuremiów z jednym człon= 
kiem zarządu. 


W dniu 3 marca 1946 roku, 


Nr. 215. Wykreślono z rejestru firmy „Bank dla Handln i 
Przemysła w Warszawie, oddział w Dąbrowie” Górniczej, Gustawa 
Bęckiego, jako zarządzającego oddziałem i Michalimę Dudziankę 
jako prokprenta. Oddzial w Dąbrowie Górniczej Baaku dla Handlu 
i Przemvsiu w Warszawie, został przemieniony ua agenture. Kie- 
rownikiem agentnry w Dąbrowie został zamianowany Stanisław 
Jeziorawaki, 


WŁOSY RATUJCIE!! 


baiam KAdio-Lapili pubudza du życia ubumare cebulki, wywołuje za- 
dziwisjąco zzybku (po dnineh 8) bujny perust włosów | brwi, niszczy 
iupień, iezawajanie się | znemję włokćw. Zapobiega siwiźme, spracaają 
składy apteczne W Sużnowcu: Jagiello keiuer, Fryaecki, Kwiatek, 
[OSK ÓW! Lantman, czpigiel | iune, w kędzinie: Misiorski, kubunyc, KE" 
pisem, Wsiselman | mo w Ląbrowić: Gruchowski, Maneta | inni. lamże 
do usunięcia eniarszczek w ciagu IU „dm DICKOW, Wągrów, Uzerwuności cu: 
Ba w ciągu ò oni, niem JEMAl-. lhtrnnara. Ś earal BIUŚLIĆ SIĘ Da 
| nor £ tbna myć zależy iWarz vud u, Gydawszy zyzkę spirytusu, Jesh 
Deit 


użyć Tesira jak prekiad puu budwr, lukowy hu zusypuyć się łe gudzin 


NZ pi% u 
BBWR ul._3_Maja rz UB, L „Zalega, 


gl nnn A ALŚKRAŃ = nd K R A“ — sroda 14 kwietnia 1926 roku. 


Nr. 84 


SZER ZZZZZŻZZA ZZ 


altea Bianowskm NY. 13 
Wyrabia i posiada wielki wybór katl 9-491z 


iałych, kolorowych, deseniowych koioruwych giadkich 
w berlińskiego | małopolskiego. Plylki polewane do wye 
į kolorowe, oraz prsadzke terakotową. którą polaca | 
wagonawa i deralicznie pu cenach kanku- 
rencyjnych Wykonuje wszelkie roboty wciodzącc w zakres kaflarsiwa 
Utrzymuje stale zdonów wykwai fikowauvch Za ruboiy gwarantuje pol 
względem solidnego wykonania i dobroci towaru  Pastada własny skai 
Furtowy w DĄBROWIE (GORNICZEJ orzy ulice 3-go Maig Xr. 21 


Obwieszczenie, 


Sekwestrałor przy Urzędzie Skarbowym 
skarbowych w Sosnoweu podaje do 
celn ściągnięcia zaległości skarbowych z Poludnikiewicza Michała 
odbędzie się w II terminie licytacja publiczna dnia 20 kwietnia 
1926 r. ud godziny 10 rauy w Sosnowcu przy ul, Konsta Hy:rowss'ef 
nr. I dla sprzedaży ruchomości, należących do wyżej wymienio. 
nego, a skladających się z urządzenia sklepowego. 


2245 


Fabryka Katli, $. Dymec<iego sm? wa ES, 


Kwadratowych 
blałych, wymia 
kiadania ścian bi: 
dostarcza w każdej ilnAci 


podatków i oplat 
wiadomości pubiicziej, iż w 


p. 0. 
Sosnowiec, dnia 8 IV 1926 r. 


Sekwcsteator A. Szczepański. 


Ogłoszenie o licytacji. 


Na zasadzie art 52153 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przy” 
musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby De, Ust. Nr. 44 
podaje się do pubiicznej wiadomości, że dala 15 kwietnia 1426 1., 
o godzinie 10 | pół w Piaskach przy ulicy Nowapogańskiej or. 2 
odbędzie się licytacja w II gim 1arminie ruchomości skladających 
się z z transmisi, bormaszyny i inuych uszacowanych ua ¿i 1,740 
należących do Odlewni Żelaza „Piaski* na pokrycie naleśności 
Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu. 

Ruchomogel obejrzeć można w dniu licytacji od yodzioy IU 
i pół rano, spis zaś takowych codzienółe ud 9do IU u Okrę- 
Rowena Egzekutora przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowci, 

„ Sadowa Nr. 6 


Okręgowy Egzekutor 
przy Powiatowej Kasie Charych w Sosnowcu 
Okręgu Sosnowieckiego 


(>) A Juda. 


Sosnowiec, dnia 10 kwielnia 1926 r. 2246 
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Poszukiwane 5 croizyta wyraz. f 


STENOTYPISTKA ze znajo 

'mością stenagrafji pol- 
skiej, oraz Języka niemiec 
kiego poszukuje posady. geglo 
szenia pod „| W“ 2181 
ufurzęstka rawodowo: sekofę o 
dłowej sauka posady. Księc 
wyość, maszyny, więńograija. Paroi» 
tua prantyka, dobru  swiadociw 
Ufeity: „FS* „Taara“ Sosmirw): 


tehianka poszukuje do a 
a A da adu. ają 
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